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. „TRZEBA Z żYW~Ml NAPRZóD lśC-•j 
I 

, _ IDZ_IE o·· P.--R -AWDĘ 
• Ostatnie wydar~enia politycz- tego, po wymianie pog~dów na „DoLr~e. rozwnfemy t~rapaty , koTe- domić „Wici„ 0 swoim zamia„ 1 
ne wywołały wymianę póglę- sprawę ustosunkowania się do l'~W wtc1.Mzy. W czwartek - dzla- rze mimo · · d k b d 1 

dó · d · ,,. · · · l · d · · hl k h ła14c samodzielnie - wypowiedzieli ' , iz porzę e o ra w, w mię zy vrgamzaCJami m o- z~g~ mem~. o :u '~Y <?rczego się za jednościQ narodu w wyborach, myśl regulaminu winien być po-1 
dzieżowymi nietylko na Stalej oswiad.czyhsmy, ze za.1m_u1ęc w_o- w pi4t~k - pod nadskic'!' PSL-owy~h dany przed posiedzeniem doi 
Komisji Porozumiewawczej, ale bee teJ sprawy stanowil>ko nie- p~zy.wódc6w - ~mus.zem .s~ do. ZHJę;; wiadomości wszystkich organi„j 
i na łamach pism organizacyj- w~r~wad~ania ~rganiz~cyj i;n~o: cis innego, odmiennego s~~noWJSka. zącji. Oceniajęc ten fakt broni„ 
nych młodzieży. , dz1ezoweJ •w wir namiętnosci i W przytoczonym WYJ~tku za- Jiśmy się jednak z naszej strony j 

Uwi,\Żamy. rzecz tę za ·zjawi- wal.k polityczn~ch. loja!n}e przyj- W?rte. sę dwie nieprawdy, albo- przed podejrzeniem, że zasko„ I 
sko proste. i zdrowe. mu1emr .du ;v.rndom~s~1, ze m- wiem.. . , - _ czenie „Wici" naglym wnios- · 
. Na odbyt~ ni~dawno ze?r!'1- n~ organizaCJe .mlodz1ezy sę o?- 1. Nie by~o n~c1s.~u PS~-owych kiei;n nosićby mogło ślady i prak-1 

~ JU!J redaktorow pism młodziezy -~i.ef!nego z~ania. 1:-- dalet':- ze przywodcow l zarowno w tyki i wpływu właściwej ZWM-
. wyraziliśmy samL życzenie ich r<?zmca ~dan w teJ spiawie_w czwartek, jak w piętek dzia- owi partii politycznej. 

kwymieniem~, _tak .by •. nietyl- ~1czk;m nd1e nar~szy nasze~1o sto- lali~my sad":'ołd~ielnie; a. że Dla usnrawiedliwienia . Walki 
o d~Jegaci orgamzacyJ m1o- sun u o , sp.awy_ wspo pracy. umiemy z1a ac samodz1el- Mł d h1; ł . ' I 

dzieży ale i sama młod;deż po- wszystkich organizacji młodzie- nie, to o tym doskonale d 
0 

Y<: • k~asunę Y się nam ' . ..,. · d · dz' . h · k 1. . . wa wmos 1. 1 przez swoxe pisma wiedzia1a co zy w zie m1e wyc owania prze ona i się przedstawi- . . · młodz.iei polska łaczy a co róż- młodego pokolenia polsldego. ciele ZWM na czwartkowej. 1. al?_0 red. Ho~land me , wi~·I 
ni. Do tego d'o1a"czyli~my- dru- Po ogłoszeniu naszego oświad- komisji, gdzie mimo naci- ~zt?1 • 0

• pdrze~iegu ?Ys1ku.sjlJ · · • b " . . . • sk ·' • · t 4 h 1 mesw1a omie napisa me-g1e zyczema, y wymmna ta czema w prasie zarowr.o organ u w.iasme ze s rony -ee ' d • 
odbywała się w sposób kultu.. OMTUR-u Mlodzi idę" jak i organizacyj młodzieży mie- praw ~· . . 
f61ny, wolnv .od. namiętności, z on!an Zwię~ku Walki Mlodych liśmy i ?bronili.śmy ~dmien- 2. ~lbo wi:d;ial, amii;no to .dał 
jakę prowadzi się walkę praso-

77
Walka Młodych„ n~pisały co ne swoJe zdania, ktore zna- się. ~omesć peymeJ namięt„ 

wę. n~ łamach pisf'!l politycz- myślę o tym oświadczeniu, _lak • lazło wyraz w komunikacie no~c~ rezygnu1ąc • z .rzetel• 
nych - ma o,na bowiem wtedy również jeszcze raz podkreśliły . prasowym. nos;1 w przedstaw1amu zda•1 
swój sens,' jeśli jest rzetelnym swoie stanowisko czynnego u- 2. Zarówno przed czwartkiem, rz~n na. rzecz gorhą.coł prze-

. poszukiwaniem· prawdy, wszel- działu w wyborach. jak w czwartek. jak i dziś zen popieranego as a. 
1 

ka zaś niemiarkowana nRmiet- Ml' dż" "d „ . ł . jesteśmy za jednością na- W każdym wypadku wykazal i 
ność zaciemnia jej __ widze~ie t tk ~ 1 i ą. ~gra~r~y Y się rodu i to tak w czasie wy- ptzewagę uczucia politycznego I 

. ł przyczynia się do popełnin- Yd 0 0 wyradzen~a 0 mtennego borów Jak i po wyborach - nad zasadę konieczną w ·pracy 
. ł k • . o naszego z ama. • ~ . ł h - · , l · ' nia pomy e . zarowno w ocenie a oswiadczeme nasze by o wyc owawczeJ, a po egaJęO)I 

wydarzeń, • jak i w stawianiu „Walka Młodych" natomiast tylko powtórzeniem oświad- na umiłowaniu prawdy. 
· wniosków. _w art~kt.dach • zatY!tI!o~nych czenia złożonego do proto- Tę samą .sklonność do po-1 
. W artykule „Głos ma groma- .,Mlodz~~z. za Jedn~sc1ę w ~Y,: lcólu, by nie było wątpli- choJ?nego,. nierzetelnego wyda- . 

. da" pisałiśm'y, że nie mamy za- borach 1 .„Stanowisko „\Yici wości co do tegó jak jed- wania sędow wykazał red. Hol-
pędów co do stawiania naszych1 wobec bl?ku wyborczeg<? • - ność tę pojmujemy (zazna- land ~ drugii;n .aTtyk1~le, gdzie 
poględów jako nie...,zruszoneQ'O posu~ęla się za dale~o, staJęc w czarny, że nie było żadnych d~ł wrnrę ~ez1m1enne~u autor.o: 

· dogmatd. . Oświadczali~my tYl- ~yraznej sprzecznosd z zasad~ sprzeciwów co d(} zgloszo- wi artykuliku „O apohtycznosc1 i 
ko. że poględ nas~ Te:?t naszym rzetelnego poszukiwani~ praw- nego oświadczenia). i apartyjnoś~i „~id:', dlatego 
wi?z~nie~ pra"':dy, do pozna~ia dy, .jt\k .~o przystoi na P!smo or- Dodać P~Y tym należy, źe tylko„ by ?c.1es~y~. si~ t rzeko-
ktore.r dazymy 1 zawsze dazyć ganizaCJl wychowawczej. wł~śnie ZWM, który z wnios- mych rozb1eznosci idPo,;-ych we 
bęcłziemy. . . . Redaktor Holland w pie_rw- kiem w sprawie óloku występił włndznc~ nas.~ego Zwięzku. o· 
, Stad wd:r.1~czm testeśmy l<aż- szym artykule pisze: nie uważał za w!;kn:r.1me zawia- raz - • ze tr~sc tego .artykulik~ 
demu, który wvrażni~c poQ'lad odnow1ad1iln Jego patriotyzmowi 

· odmienny, nnzwl'lla Mm równo- politycznemu. 
cześnie ovładnać 1"7Pr.z w innym fJ ""a 9 a . To mijanie się z prawdę ::-
naświetleniu i z iriner strony co z I kl ·· bPdace naszym z<l„niem - wy-
ulatwia nam rozpo'znnnie 'czy IAI ąz nikiem wcięg-ania ZWM-u 'w wir 
n~sz punkt \v!dzenia jest wyni- -_ ll'oje-UJódzkie bi~żę.7ej polityki. nie może spot-
krem rzetelney pracv mv8lowej W dniu 7 kwietnia bieżę.cego t d · 'k c! ·kac się z naszeJ strony w zad. 
i wytrzymuje · zest„wienie z \n~ 

1 
• • •

1 
- . l e~d !1a dpr.zol owm a w ? po- nym wypadku z pochwała. Jest 

nvm, czy jeqt tylko oowierz.. ro~u r<?zp.oc~me. się ogo nopo.- w1: n_im .zrn ~ pracy zw1ęz~o- to równocześnie doskonała ilu
cht>wrtvm ur ' . . ski dzies1ęciodmowy (10 dm) we1 (orgamzaqa; przysposobie- strację do czego prowad~i za
nodnym mys;'lciem r:eczy •. me-1 kurs organizacyjno-i~eowy dla nie rolnicze; · spółdzielczość; cietrze.wi'eni'e pol1'tyczne na od 
ł"> • 1;1cef]'o i uczciwego d 'k • · 'd kl L • • tl' • .· · ) . -człowieka. _ przo ow!li _ow W?Jewo z :c:i. swie 1ca, oswiata 1 t . . P·. cmku wychowawczym. Potwier. 

Dl 
. Przewidziany Jest udział od S ·1 · · d ' ł " atel!O szanu1emv zdanie in- 5 1 cl 1 t. 'I , , zczego y (program, mieJ- za to tym samym s usznosc z&-

nvch, ieśłi wiemy 7e ;e<>t ono ny. eh z : ~~ '?'\..:/ pos~dzk~oh- sce, wymogi co do kandydatów) .Tetego przez nas stanowiska co 
WYJ?łos.zone z ~ewnet~ineQ'o 

1 

p . wi~z ow OJewb ~·icd podąne zostan~ w wewnętTzny.rn do zachowania postawy wycho. 
przekonania. · powri.oesdu~yhzakwezad. sdą 

1
W.Y r;i 0 - okólniku. wawczer organizacji młodzieży, 

me an y a ow, zwra- { ) K' 'k t 1 d • · k · Dlatego ~a Stałej Komis:i p0 •

1 

caję.c uwagę na to~ by każdy z · - ierowm Y!l' )ar. ~ieJ ~ o res.ie gry na„ 
rozumiewawczęj w dniu 21 hi- nich był ó . , . k d d . Władysław Jagusztyn miętnosci pohtycznvch. . r wnoczesnJe an y a- Michał JagJa 
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Z-jazd Związlu Samopomocy Chfopski:ej 
wej witał zjazd wfceprenałer Gomułka. oklaska.mi i okr~kami. ~o: ch~li roz· sobie. za ceł ~łówl!y ) starają się go 

Mówca podkreśJajl)C zawoc.0wv legły się okrzyki ,.pren 1 pizdy - w miarę s_wo1ch sił 1 możliwości re-
charakter Zwiq.zku Samopomocv uobila się -wrzawa, która trwała kil- ' alizować. 
Chłopskiej - przedstawił z.adania, fa- kanaście minut. !' p d • 

NIEDZIELA (10.111.46 r.) 

OTWARCIE I POWITANIA 

Sala „Romy" w W arszawie wypeł- k' · · d k . . o pr:r.ez prowa zone przez na• 
I . ie orgamzaCJa ta ma o wy onania ~rzewodn~czocy me móCTł opon<>- 1· prace samow'ycbowan1·a 1· sam11kształ· 

aiona udźmi. zwlaszcz& w dziele osadnictwa Ziem · ...,,.,.n ·· '"ale 
Balkony -ohsaCbone. dóbranymi Zachodnich, oraz skła&inia świad- w;ac -: 1 ·-!=Jl - wr~wa łrW • pne- cenia stwa.!ZWJlJ wurunki do wv• 

rośćmi i ściQgniętymi z ter.enu zwa.-- czeń rzeczowych. Omawiajęc polo- cxwaJęc SJ.ę. zwolenia się z wykoślawit>ń i prze• 
tymi grupami z rozmaitych organi· żenie polityczne w kraiu. stwier.dzil, ż .~ Wówczas... vićepremier Mikołaj· sądów.- spowridowanycb . przygni~ 
~yj. „kężdy, kto czu.ie odpowiedzialnoś'3 · czyk oświ6<icza.: tem • czasów ucisku kapitalistyczne• 

Na sali obecni przedstawiciele władz · i troskę 0 te wielkie sprawy państw'o.> - _Ponieważ pre..J:.<!!,~~ Zjazdu me go i okupacji, do kszałtowaaia -sJę 
państwowych w osobach: Ptezyden- we, posta\Yi je ponad wszystkie inne ~mlJe nad obr · Gpuszcz.am ł postawy ideowej i charakteru narll• 
ta Bieruta, Vicepremiera - Gomułki, sprawy 0 mniejszym znaczeniu. Tak salę. ' stających roczników chłopskiej i . 
'Vicepremiera Mtkołajczyka. Vicerni- robif szczerzy demokrec'i, dobrzy ptt· Wycho~zę~ego. otoczyli ~elegaci, -:-'. I rohotnic~ej młodzieży, w duchu !!łę
inistra obrony narodowej g-en. Spy- !l!cci swojej ojczyzny i wszyscy lu- czJo~o.w1e ~SL 1 wraz .z. ~1m opusc1h I boko posę.tycb _ zasad ~emokr~cji g•>: 
1chalskiego i innyc_h, oraz przeds·:i- dzie dJbrej woli. Niestety, nie wszyc;. s.!}lę, sp1ewajł,!C przy wy1sc1u „Gdy n.i. ' spodarczeJ, kulluralne1 i pohtycrneJ 
wiciele partyj politycznych i orga- cy ~ tacy. Nawet w. obozie demo- rod d~ boju". :-- śpiew poclchwycili starszego społeczeństwa, a do Zw1ąz-

tnizacyj społecznych. kratycznym znaleźli si~ ludzie, dld zebrani l'fJ ~ali 1 wrz11wa ustala. ku Samopomocy Chłopskiej w szcze-
Obrady otwarł o godz. 11.00 prze- których na j'większę troą dnia dzi· Po wvjśc~~ czło.nków PSL obrad„ gólności wn'lsić będą swój młodzie-

wodniczęcy .i prezes Tymczasoweg'J ~ejszego jest marzenie o zdobyciu potoayly ~ię. daleJ: •• • towy enłuzjazm bezkompromisową. 
Zarzl}du G~ównego Związku Samopc'- 75 proc. manda•ów w przyszlych Prze~bwmli ,ko)eJnO pr~edstaw!cielł'. J walką ze złem i zdecydowaną wolę 
11nocy - Janusz. wyborach do _ seimu. Kwestia wyb..>- stronnictw pol~tycznl'.ch L ?r.ga!'1z~CJ1 st"'.arzania nowych wartoś.ci. Pracą 

Do prezydium powołano wie.-.r rów stała się. dJ? nich ne,iważniej- społec;zny~h ~1~v. mnym~ im_ienrem j zmierzać będą do u~atowa.aia I 

.fzialaczy Zwi„7ku, wśród nich na •a. szym ugt!. • dnieniem, &. któreyo orłg~~lZJOCJ•0 odi-iezy powitan~.„WY· -r.:yJ>dnilllłie treśc.ią zasa~ dem~ra· 
~ - k fl O:>u an usza - prezes „"W1c1 • CJJ - form ustrosowych i orgaruza-

s.tępców przewodnicz~cego: Nowaka wszys; ie inne. SJ?rawy panstwowe .o~: 1 
Tadeu~a (PSL} i Podedwomego Be. I rzucam w kl}t I nie troszczę się o nie. MŁODUEt ZJAZDOWI . cyjny_ch tycia ~riwej PoTski. 
ileslawa (SL). 0en. Spychalski w nowitą1'1iu od • • 1 Wbitych słupow pod polską de:mo-

Nestępi.Jy pnemówienia powitahe. Wojska stwierdził: „Chłop polski, Zawioąą ws.zystkie Wa~ze szuyt-j krację wyciągać nie będziemy.. 
Pierwsze przemówienie powitalne : wieś polsJ.:a oka1ała w tej wojnie wie!- ne Zf'.ID.IBJ?-eTila, · wnys' lde Wiuze, I 7.remi_a nie \HÓci do rąk' OO!ł:r.ami

wygłosił Prezydent P.ierut. Mówił z j ki patrio!Jzm. Bo kto żywił, chroniJ !18 ?JeZd7_ie tym, .ustelone plany, I k6w, fabrvki do rąk kapitlłlistów: 
prze~iem o pr~y ZwiQ'l':ku, 0 jel!'o ,~ i dawał Polsce partyzantów? Kto 1,il Jeżeh lawiodą lu.dzie, któny j.e bę· synowie chłopów i roborników nie 
wk«!dzie w dorobek powojenny. Prze. się w dywizł!)ch polskich od Lenmo dą wykonywać. I dadzą si"ę wyrzucić ze szkół łokla• 
ehodzęc następnie d<> omówienie po- po Berlin. w I tirmii, w Il armii? Kro Ogrom z.adafi. jakich podejmn~ ski). 
litvcznego tła w jakim Z.iazd ten si~ walczył, jako jeden z pferwszych · ra· się Związek Samopomocy Chłop- . Na wmiesloBych pne?. obliz d't>mo
odhywa, -ostro napiętnował „zgranych mi~ w ramię z GwardM, Ludow~ prze- skiej, wtedy l?ę<łrie w c.ałości wv- ' kratyczny flłndamentach ._ naJode 
już docno w Londynie i na emigracji ciw Niemcom w czasie wysiedlań pełnio•y. jełli -jego praca111i H pok1Jlenie hudować chce i bęcl:r.ie · 
szarłate.nów politycznych": o różni- · ~Jopów z. Z8.l1\0Jszczyznyt Chłop wszvstkreb szt"Zeblad1 <lł'gauizacyj- ...._wytrwale gmach nowego Wsp6lne· 
ach .zaś zarysowufę.cych się w d:r.ie- I polski okazał wielki patriotyzm. Chłop R) 'h, kierow~ć b~dą łudzią. o g<J Do11u1. ' 

chinie politycznej, powiedział: „Ni~- , ma swój wielki w\ł!id w walce z uoi- t~va.rdym .cha1akten:(\. l'.1dzie UC2':• i Składając to za~nienie . życzę 
ltórzy z naszych polityków m6w·i~ j sł.iem. hitlei:ows~im, w wyzwolenh1 c1w1, łudz1.e 'l nastaw1tml'lt s~ołeez- Wam Dele,;ari. by Wasze obrady 
dzisiaj o demokrocji w taki sposób, nowej P.oJsłi, w budowie jef !udowe- nym. łttdue . tw~r,eay '61dasJn). stwor:zyły- podstaw.,. <i? dalszej po
jakgdyby sprowadzała sll' ooo tylb .~ ustroju. Spn~ ?.łowreka... sp_rawa doboT11 tężneJ iw.budowy Związku Samo
do teiro, kto od _góry l?ędzie trzym.111 I. Walkl!I? Polske - d.ahne nde - odpow1edmch !ndzi, Jes.t ~prawą pooiocy, jako 1arvodomej argani7.IJ• 
ster w!~Azy poł1t-,czneJ w Państw1~. Jeszcze _St~ nie skończyła. Walka 3 węzfo~ą w życiu ~gnuaep., wa- cji rolnicrej, lderoroaMj pn.ez ~ro
Oczvwise1e ?d tey.-o, kto sprawu1e 1 Polskę ludo~. weJ-ka z reakcj~ rn· 7'.1nkl!JąC& Pffi!Odzente lnh zała~a- pńm JJR 'fnnyslłich ner:eb/11cb or1.a
.IadzP. zalezy ~d~o wiele. Jeżeli 1 dzhnę ; zagraniczni! trwa.„ me się _vrred.siębranych przez 01eh nizaeyjn:gch, repre•mtuJlft!ei ł Lro
„P· ~~ł~dzę w pans!:'!te za~~. f!?8k- I Wv chłooi - wywałczvtHcie Pol- prac. . . • . • r .~j akuteca~ ick mteresdaĄ .o 
e]Otl1sc1 !ub .~ym1erzem z !',1~1 w słę bez wielkim kfmita1'ist6w i obszar- .Dlate~ te?„ WlUJ~ Z1azd .Im~ caloici iycła gospoderczqo pad• 
tej lub mnt;! mierze .oportnni5<:1,_ ~l nf]{ów. Ziemla, fabryki i bro.t\ Sf! ;ro .niem Zw:iiizku Mfod~y W~_i<;:f,tt"J #lroa.. 
-o cl;emoktł'IC'.T1 neenw;~tej nie bę<lzre oc'ebrane. Bac•my wiK teraz, aby R:r.eczypospołitej Pols~L*Włci'' Or-
1Bf\W71'l6t 11awet mar~yt. b "-- 6 I tej P.olski nie oddać reałcji, nie prze· rani7:acji Młod7.ieży TUR. . Zwiadt• 
. ym momencie z auwn w pa· ; mentowatf. · . WaUtl Mł'ldych., Związku Młod:r.i.ety 
/dły ol·.rzyki: Precz z nim, precz, prec%.J . . · Demokratycznej - e>r~anizacyj:; zrze T~ ~yC2e11ia ~ stałej Kł'llllhji Po-
IJ>reczf . ' VICEPREM1ER MIKOŁAJCZYK szających synów i cMłci chłnpów i r•nmmewaw~ttT - a. ~az tycze· 

Pod lronieć' puemcSwienie wvra.ził 1 • robotn.~ ws~łnrKnił!cych · 'le' soblł ni1t ocie mn1~ 1ało W1C1um,. ,. 
·Prezydent pne'konanie. te Zwię.z~Jc 1 . oPUSZ~A SALJ; OBRAD w ramach Sh>łej Komisji. Porozy I Zjazdąwi Zw. Samopomocv 1yC%ę 
rSamopomocv spełni pokładan.e w nim Prrewedz\ic:ący udzielił głosu r:nini- miewa,~cze.T 0r11:8l'lmtcyj Młodzlt"- 1 podiii.nienia. kułfuTJI . 3pofecznego 
.1111..c'zieję i ultszteltule wtaz z innymi ·Strowi ro),pictw& vicepremierowi Mi· towych, chcę Was delegaci u~ imp.ólłyda - f~k b.'I motna BPfJkojo 

1.,nowe wanmłi d-0.hrobytu ładu,· prs· I ko_lajczykewi. ' nić, iż oriranizacje te. , sprawa wy-cho-. nie m.r1di1m.al n?S~.rplftir.h - n1t-t 
ICU:ęcego miast I wsi". l Wr.hod11trego na mównicę · vice- i wania i przygotowania nnwycb h1dzi przttiił'nikAro, b.r1 arpumt>~. •m1'r ' 

Imieniem RZ4du Jedności ·Narado- premiera Miło!ajczvła powitała saia (d?' nowego tyeia Polski postawiły jemne przekona.nie. karlh wyb«-

WLADYSLA W ORKAN I dospomóc. teby się dalo raj zf - Zato oa ziemi ma~y opie-
. i zaoieckiem - stworzyć, gdzieby 

1

. Ironów._ · . ./): ~.. ~ ' *} móg! drzewa~ ślebodnie przy - Dyć, eh wala Bogu, jest ich 
1 ~"# ~ czaś1e: - toby ochotnem ser~m dość, ninla co narzekać. Jak i 

. . . • uczyntll. Tymczasem CZVnl" t - . yb . - Pr r -
N1ma to, . fak chłopu na ws1!,wszystko rozumem swoim wy. . . · • -e• z e~i w _ <>rami. .zysz.r, w.v 

Ten ma już raz święte życie. prostuJ'e. A i panowie. z urzedu C? w ich mocy . . Zehy ~e ch1op brah, a.ni człek me wiedział 
t b · B • d ·1 · ~-· .d z od k · me potrzebo wal łamać głowy 0 tern . 

ł e. y ii:ot..L.~ tonag? Z1 ~1arnil!I ~~1 g~ w1 Z.f!.. ~-~-' .ćatdie~ koj?O -wybrać do sehnu. to m~ J·:,_z .... to? pytam s1·ę 
z1emmaKuw, się o me n e me zawuy musi stę uuoZl wie I l · t · } le - w< = - -

~triebuje wieldze troszczyć. I mile; przyśl{ł na mie;sce swoich P!'zysy aJę g-ołk" o~eg~ ?05 ~· o~- przecie jesteście radnym.„ 
• 1 • I d . • b d. . tow nrzesy 1 me SC18~Yl'C, J'8- N d • 't. • r ~ • 

szyscy ma3ą stanmeK o me- u z1, 1 wezmą ę zco. me san:i ko że to rzecz w:z ·do a" - o . vc-ecn Jest... me •e· 
go. Ksi~dz gt> radośnie na tym pieniędz: Wszyscy dla niego I chlop ma "okó. ę w · den. Jest id-1 ta niemal«>. Ale 
llwiecie wita, jeszcze ochotniej dobrodzie.fe, każdy za niego o Niedawno sp zcla:~vło mi się nikt nie uwiadomił znikę.d. 
chowa, zaj. przez ~aly krótki ~y- nim myśl~ •. aby se in<? nie psuł mówić z nodletnim czlek~m. - I 1akże- wypadło? 
wot ma. pi_eczę. o Jego duszf:, Ja- głowy prozł'lę turbacyJę. ktc5ry chodził po wsi wybierać _ Ha no, przyjechał konwi„ 
ko 0 na; milszeJ. ze. stad~ ow1ecz- Ale już najwięcej sta.runku o n~ mszę na up~zenie pogody san z dzfondarem i oba z · wńj. 
~· ktora za zycia da~ wełn~ chłona ma~ podczas wyborów. i slonl.l!I. iem wvb~ali pisarza.. 
~t~d:~, ~ serdak · .bi~ly po I Wtedy cały krai o nim radzt - Wszvstko - powiada - · - To sprawiedliwie„. myśli• 
muer~. Zy<l orzemyslu•e .o Je- Gdzie się obrócił, wszędy ino byłoby dobrze. 1:eby w ni'ebie cie? 
g? ~a. ę.tku~ ~~Y ma za duzo - o „naszym chłopie" gwara, j31t- inacr-er i?azrłowali. Ale to ta!{: - Ja łlirak nie myślę. 
UdJe mu la.ęzand z _!?łowy! e bv każdv po to tylko żył. by rozhłvśnie, qrugi raz sie zamgli - Prawda, sę insi, niech se 
f Y za m~ .o - . opozyczy 1• 0 chlopu dobra przysporzyć. Scho-1 i znowu le.'.e. Ni'nkiego po..._ głowy tamil).. 

ipotece Stę zawie przy czaSJe, d~~ się ~ejsi i więksi P.an?- 1 ~z~dku nad . świate.m . . K~?..dy -. A j~kż~-· _Teło wa~ ino 
-.;;-Wł. Orhm _ N".J 1JTWls1rlPl'n. wie. ba, nawet tacy, co wst me Sttllęty o swoim kra1u mysh, a powiem: ze me wiem, kio J1Piłvś 
«S'zkire t ~"-:ki.>. Krakn 1953, widzieli, i przedumuję w gto-\ nami s~ iaden nie ·zaopiekuje l wyPTa ... 
str. 179 - 1~ wach swoich, jofby tu chlopu. szaeue. · · Spojr~ na · mnie- ..pi:zehiegJi-: 
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Mr 111 „ w J c ,. I , 

csa decydorotdy. a nie ~d. ryk,, PONIEDZIAŁEK łll.111.46 r;) f Nast~nie ob. F.edecki ~oiyl spru• 
Cz- ;Mn• spo•ob" D . _,_; . hr d eł "ł [ wozdan1e z działalnośct Zar:zędu „ "' " ., ..,. ruu1 ~en o a wyp ru y re e- ' z s Ch db · ·1• · t a żymane przez „ Głównego • . .,_.poczym O' ft 

dwa mie~ dla ć:z.łonków Polskieiro 
Stronnictwa Ludowego, których po
wo!a Zarzęi z p6śr\Jd członków P. S. 
L., którzy nie opu.ścili sali obrad. 0 nie !'4 me '° Y u ~ . , I raty: . . - si dla uczestników zjazdu koncert. demokracię. Ilf. one dla nit;J grozne. 1. Cele 1 zadania Zw. Samopomocy ~ 

I z teg11 sobie tdać musimy spra· Chlopskiej - referował sekreta.-z WTOREK (12.łll.46 r.) Pre:iesem został ob. Janu.~ .... 

wę. (oklaski). i zw;ę7ku Burdzy. W trzecim c!.niu obrad po dy:;kuCJ.ii 

l 2. .tJ~oQ"i rozwoju gospodarcze.2-., nad referatami i spr~wozcaniem- za. 
* • • 

. Do sprawy Zjazdu Z. S. Ch. powró
cimy Jeszcze w nasttpnych numt• 
rach. 

Po powitanU!ch _ dokonano wyb?- wsi - rerc>rował ob. Cieś}ak. I rzędu. -;- uchwal.:mo pr~e<lłożone rt„"-
ru komisyj i zakończono niedzielne\ 3. Drogi rozwoju kułtur-elnego wsi- zoluCJe l dokon.an~ wyboru 31 c~ł4?n
obrady. referował ob. Król Jan Aleksander. ków Zarzędu Glownego,_ zostawiarnc mj. 

Co .wicepremier . Mikołajczyk chciał · ,powiedzieć . w ,,,Romie"' 
Pożałowania godrie zajścia, jakie 11- I chciłlł powiedzieć społeczeństwu w Zjednoczonych a na naszych ziemiach I trzenie kr&N. w zboże siewne, jak teł 

f,ieglej niedzieli rozegrały się w .,Ro· ' ,,Romie", usłysze!Wmv odpowiedź na- dzięki bohaterskiej walce Armii Czer· I podkreślić te potr~ehy. które powin
mie''. uniemożliwiły p. wicept"Pffi'.e- fstępuię.cl!: I wonej l Wojska l'olskiego zdruzgota-

1
. ny_ być zaspokojone dostawami zboża 

..,..wi !i.łikofojczykowi pr:remawianie I _ Ś~ziłem _ mówił p. \ficepre-- nie Niemców l zwycięstwo nad ni- z zagmn}cy. Liczyłem się z tym, że 
nu zjeż~z!e del~tó\v S:imopon_mcy m.ier Mikołajczyk _ że je!ltem na ~i zapewnµo nam J?O'vr?t prast:rych t~n pubt1~z;iy głos, kt?rv rnzle~!'ie 
C~łops~1eJ. P. w•ceprem1e~ 

0
ptzeroa· _ zjeździe zuwodowej organv..acji rolni- ziem pu!ski<;h po Nissę J Szczecin do Slę z PoL~ w. mo~encte, gdy .rozne 

w_.ać mi:ił w ~rekt.erae. P'~1strn ·rol~ czej. Przemówienia we miałem puy-1 nnszeJ _ Maaez:zy. • "'- narody uh~eg!1JIJ Slę. o pokrvae icla 
ructwa 1 !a~ t;z zapoWJ'!dziane ?yło gotowanego na piśmie. Chciałem mó- "1.v momencie, !f<lY '!a l"!ur.cle nuę- zal?ot;zebown!', ~z:e ~ły!lzany ~· 
ło przcmomeme przez przewodmczl}- wić jako- minister rolnictwa I jako I dzym1rodo'!ym ZJ8WJf saę 8;łaki na św1ec1e, hl'dz1e n;i;•~ł.r s.w~Je. znac~erue 
ceo-o z.iazdu. rolnik 0 sprawach rolniczych i zawo-, nas~e .granice. za<;hodn~e, c.hc1~łem z ł. ułatwi. dele!!"acu ~~M!J, uditMcej 

flrutalna awantura polityczna spra· dowych. I nac1sk1em pookresłić, ze _!.1em1e Od-, się na ZJazd UNRRA, Jej zadanie. 
'I · • • t t ,_ · zyskane SA i muszą zostac na zawsze · U • ł , · · I • Wt a, ze mm~s er a ... wazneµ-o w no- By~bym zaa11ł od pewnego \YSpom· ł k' Ale zi • b ć b waza em. ze speCJa me to zagad- i 

szym kraju resortu ' gospodarczelt'O, nienia. Ostntili przed 'wojnQ zjazd 1 ~is ie. • en_iie t•muszą Y szy • nienie winno być ·podkreślone · tym 
1 jllk rolnictwo, nfe mó,.,-ł przemówić rlo ' Wielkopolskiego Tow. Kółek Rolni-,~ lialudl:~ 1 zagbspo.~arowoo~. I bardziej, iż w ostatnich dniach obrndj 

zjazdu Żawodowej O!:_ganizacji rolni- czych. orgłt'nizacji zawodowef--łtó- .• tego w ·~e n!1 ze ~anm. orgał!lZ?· ., Narodów ZjednoczonyGh, kie!'.ły po
c:zej, jaką powinna liyć Samopomoe rej przewodniczyłem, odbył się~ Po· CJl zahodowe1 hu;tem <l'?18r. m?WhĆ s::czegó!ne !.raje w dyskusji nad sv- 1 
Chłopska.. · · I znaniu w marcu 19~9. Zwołałem wte- . któtyc .P~!:~ prje. s;:,wzaęh:~·' tuatj1' ~·ywnościowl} świata podkrełła--i 

Przemówienia wicepremiera Miko· dy zwyczajny zjazd chłopo'w wieJko-\. refu:~ h tewo r~IC 'uas ~fa~e ły swo1e potrzeby, nie było m!ęchy / 
lajczyka są zlfwsze z wielkim zainte- polskich dla ntrra.d w sprawach „\o- 1 rTea ]e,d Ye • mu 1.z11

z·e rus·ię zpe spra· nimi głosu Polski. , . , -"- i · · h. Jedn ,_ . . L- o zaga m me w • W • f'ł!90'9."anl-ml. s1uc.nsne czytane. nom1cznyc a... SytllaCJ&, p.... w reform rolne· ·1 znowu w t osebnym pmikcle chciełem om6..j 
~aj<l~emy '!' ruch ~~wiercie~l':- ~-ylw?rzyła .się wskutek mohilizacj.i ł izedintocl~ m~ znm!ar mówił~ wi~ kwe~ę.toświaty r0lniczej,

0 
sp61-

1uu '?elu SWOl~ pragntel\ i na~tei. sił mem1eckicb na naszym pogrflm-1 ref611ił' zakończenia. reformy rolnej I dz1elcz~ l .samor,du rol~ZC!ł'„, 
c:zerp!Cmy z mch otuch~ f Wlarę czu, spowocłowaf11! że Ó\!czesny ZJ~zd ! akcji łcomasacyfnej zwiamnej z prze- W zał.ończen:u z~1are~ moim byłą I 
w le,łs~ą prz_vsd_?ś~ ł pgmvsłny obrót g-osf?odarczv zitm1~fł 'SI~ w. mnnife- ; h1lciow'1 llStroju ~ołnego w Polsce. w.!lknzot na drogt wspołpracy czVn:.l 
mur~ w OJ~z'V1Ut~. Jest to ~1~c cu!- stl!qę ~arooowt na T~7. -Jska poi- • Chciałem omówfć pal c kwesti ak- ndm uądowego z organłzaqt rot..&.l 
-Idem- zr?ZU'!loał~, ze zWI'ód\iś!"V stę ~~1~ t obrony P:!~mc Rze~zypospo- I ~·i siewne· wskawć n~ 11 e race ę któ- czo - .:awodol~ęi, !'a ~otruhę wzajem.· 
d'! p. ":1~efXem1era. z zanvtamcm, co uteJ. _ Pom;zvs1~gb• mv snh·e ~tedy, ·i J w r:wię~ku z altcją s:ew~ę z~tały I ne1?? uzupełmarua Się. M!nfsterstw~ 
m•1m~w1oe '~ nledz1e~ę, tO b. m., po- że nłe bę~1emy rad~11 o. sytua~Jł g'?- rz l?ołowane ze strony ministerstwa ro'!U~twa m.11 prn"'? w sworej działo&-: 
wfedr:ie~ chcw} ,no z1eźdde Samoro- srnxłarcze} a ··"". ch,!iłł mehe~p!eczen- . r0iJ'łctw11 i podległego mi Pełnomoc- n~sc1 _spodztewać się postulutów ł pa... 
1nncy (JtłopskJeJ. stwn sta.11.!e'!'v Jak Jeden m,z. w s.ze-- 1 nika Akcji Siewrej oraz te zadania now gospodarczych ze- strony orgar--

P. \rice!)remier MikołflinTk ~ędzi re~ch zołnierzy. które " wykonaniu a~cii siewnej śpSd~ nizacji zawodowej, bronł~cej lntere-
_ żvwot ,vielce pracowitv. Ważne spre- Moie przypomniet warto, że ów ~ na SarnoJM)moc ChJopsJ.:ę. sów swoich członk6w ornz opłncal~ 
wy państwowe, polityczne i g-ospo- zjazd bojkotowany był przez ówczes· O akcji sieW11ei chciiiłem mówić ści kh produkcji. 
dl\1'CZe, !lO"i' jei.1Nt arft''(„. lntereson- ne \vfadze Sftl'Bcyjne, lctóre 7.W'"óciły tym, bardziej że kilkanaście dni te- Jestem j3ko minister rolnictwa PM 
ci nentvWBjR 2 całeg-o km,iu. P. wice- orr:nmizarfł „„Jeżnośł za 14.000 wv· mu przemew

1

iałern na fen temat na by adwokatem tych inł4?resów NI .teoc 
premi~r znajduje na wszystko i dlo ktr0f(>nych biletów koJe:owych i od- posieclzenfu kmnisił K.'"lljowej Rady l renie Rady Ministrów, która ocl!ywi-< 
WSZ\r~tkich czas, p!eraz 'PO 18 P"odzin mówiły pod~gów nndzwvczajnvch. Nurodowej. Po moim referacie za- Iście musi uwzględniać interesy ł po
lln c!obe jc>c:t w ru-hu t w sluihle pu· Mimo to hare Targów P"mońs\lrh : podła jednoirłośnle rezolucja, mówię- trzebv wS&ystkich warstw społecznTCJi 
b'l'Cm~j. Gwmła T'o"'U, dimis11Je mu bv'v i:-ełne, .ch'"o1 zn~i„~t ""Osoby ce o potrzebie pomocy społecznej w i całości gospodarstwa narodow3 
~drowie a W)'trwał(\łł l 7<folno~t re· I droJ?l przyJ8Zdu do Poznania. - akcji siewnej I n11daniu jef nale~tego Z drufY!ej stronv ~isterstwo ro • 
l°"'neracji sil .w krótki!n śnie I wypo- Znczynrij~c od tego wsoommenła rozgłosu w opinii lJUhticzneJ. Nieste• twa jako czynnik rz~owy nie rn00 l 
czvnku .czvnę go ruezmordowanym chdnłem na zjei.d?..ie pow<>ie.nl'ei or- ty. uchwała ta z niewiadomych pn:y- aspirować do wy'konywania wszy!: t~ 
I l'IPspo:zy'tym. . _ ! l!"a"Jwcji zawodowej wskawć ra czy.n nie została dotychczas ogło- kich zasradnień, dotyCZ{ICych robic-

W rzorai->zeqo wieczoru zostaliśmy 1 zmieniona sytw<:]•', w której wvnado szóna. .twa, li tylim przez swó.i aparat t ;!H.'-
p. wi~nremier.a · w do'1rym humorze\ nam wfośn:ie zaluil"lć i Złl!!'O<:podaro- CiPżka sytuacja aprowizacyjna kra- nowy. wumo uniknć biurokrac.ii l d'a 
j Dn.,.oonvm n<'l!'trniu. Ze swobodnvm , w<>f- te tereny, z których wówczas w ju jest znana. Miałem więc zamiar tego w terenie powinno współprncQ· 
u"miech~m mowił o wydarzeniach J"T9"9 roku wyr~vlv na P9Mtę bor· mówić zarówno o.. potrzebi'l dostawv w11ć i mieć do swojej dyspozycji czyn
dnia. wsnnmniał <'~1efe pru-dwojen- I dy h'tlerow„1..-iP, Chdl'łe"' wsl"1zać na\ !Ś\· irc!czeń rzecrowych, od lttórvch nik społeczny. zornanizowany w do· 
me, a ldNv lł<Jstawifiśmv pytanie, co ' to, jak to dDęld zwycięst~ru Narodów realizacji zależne jest r6wnlei zaopa· brej organizacji za-~owej. 

oczyma chvtremi i chcęc zaraz 
os•onić myśl niedokońc:r,onę, _po
c;zał: · 

.:_ To 'Prawda. ~e mv nie do 
te~. Człek w ziem'i Żagr?P.ba. 
ny, fak ten kret, oo uszy. Bo~ 
prosi, żebv mu · d"ł zebrać 1Jlon 
m;7e'"ny r: pola. A co wi~cy, to 
Ms ta już nie·· dużo obchodzi. 
W tern całe dha na zimę, co sie 
)f\teJT\ zbiere. A teąo 1at8 d~zcz 
po deszczu, powódź za p0wo
d7.ia - ta,drh ~aremnic n~e pa
fT';,,.'m;a ludzie iu~ odd~:wnA. 
P ó?:nie ~e naród myśli: co ta
łdego, iż te btfrze i 9'T"ady mk 
cz~to or7.vchodza. Ooowia<i~l 
m1 lro~ciefny, a ·jemu zno~m 
k~;fl1-iz , że oono focvs heri>fvcy 
'fl~rnate wvn!\1ezli. tt'ka, cohv ·7 
11ier moŻT">8 do chmu; !'rtrzel~ i 
ro:i:1~""<ł7,RC grad, a ~ hLTTZe tf>"'O~ 
roc7ne to - TlOwiada - lr11rA 
bM'·~ 7.a te ltr<lz.ka pychP., cl->nć 
1""'T\ie sW. tli ";e rf..re wie'7.yć ... 
Ha no. kiepskie żniwa. Ja sie 

' . ;' 

teź zebra~ !TIYŚłę soMe: Trza 1 do niczego· dobrego to nie pro-
1 
chał baraniej rady. Obrócił się 

uzbierać na mszę... 1 wadzi. Jak i z temi wyborami... i stanął i ozdziawil paszcz~ 
Mów. ił szybko, bez przerwy, · potrzebne to aa co? powiedzcie li A baran, jak się rozpędzi, _Tuk 

nie myślęc o tern, co mówi. sami. Dyć sie mogę pielenie la- buchnie w niego - to sie iuo 
Oczyma blękał się po górach dnie bez tych komedyj obejść.. wilk nogami nadkrvl. lecęcy pro
rozodzianych z lasu. Po chwili 1

1 

Naród sam to pokazuje, a nie sto w przepaść. Wstaje potem, 
przesta1 i zwiesił głowę w zadu- che~ widzieć. Usuwa się i cze- wywłóczy sie, wylazł na brzeg
maniu cięikiem. . - ka, co to bedzie dalej. A.ni te- poziera wkoło po ugorach, a tu 

_,.. Tak ono tak ... (!dzież się mu, -ani temu korzyści, jak zaw- barana ·ani słychu dychu. 
ta woda ma utrzymać? dy. A. oni myślę., że ich góra. „Hm ... " - myśli dumajęcy -
Spotkałem jeg-o oczy - zczer- śmiech mie ino biere. Przypo- „c:zvryt go zjadł, czym go nie 

wienif ~ię i ·zwrócił je na bok. mina mi sie zaraz przypowieść zjadł?'' . . 
- To, widzicie, jest do?iero 

1 
o wilku. Słyszeliście już kiedy? - Przypowieść wcale trafna ..• 

jedna ?. orzvczyn. - Nie. - Baran i tak głupi, 'Że go nie 
- Wiadome one i mnie tro- - To wam opowiem. choć to u:łurknał ta'<, coby' Już nie wstał.. • 

chę - .<>dnarł. - Darmo się wy- przypowieść już stara. Było tak:. - Ba, ale wtedy wilk by juz 
oiernć. Ale to ~ak, moiściew~·· pasł si~ baran nad urwiskiem w nie myślał, a twbacyja jego jest 
Cz lei< nie- wóJtuje, to se mvśli :, lesie. Przylatuje wilk ku niemu najlepsza. • 
niP.chtflJ Niech sie tr.spia insi. i: .. zjem cief„ powiada groźnfo. - Ha. co kto woli ... 
I leoięf --ujść, nie sly~?eć, nie „O. cobyś mie ta ITTYZł - od- Rozstał się ze mnę wesoł<> i 
wierłzieć o niczem. Bo kieriy rzekł baran - ko~ci, widzisz, nos7edl dale.i zbierać na mszę. 
mvśl~ za nas, to niech my~ll\, mam twardawe. Dyć ty ino Kielo uzbierał, nie wiem, ale to 
ni-ech7e się im zda;e, 7e człeł< stanij, obrćć sie do urwiska zad- wiem, że Pan Bóg dał pt>~odę 
iui nima czucia, ant du!'zy, ie I kiem, ozdziaw p!\szczekę, a ia niezadłuP,"o i mszy Juz nie hvlo. 
!'ie jl'ż t"l< , <loznalm ~noniP.w;e- I ci i:i>m Y.rsJ.-M·„ę, i bPn1ie pro~y Zato było ""hożeństwo na uprą- , 
ral w tej ladaczej służbie. Ale... koniec". Wilk, widzicie, uslu- szenie deszczu. ··-. . 

I l 



. \ 

wiedzieć w , Romie". cone sprawom fachowym. Dzięki te- I trolerzy mleczności oroz instrukto- , P. Mikołajczyk stannł w szeregoch 
T 0 wszystko wl11§nie chclałem- po- l nik Gospodarski" czasoplsmo po§wlę. Doścl po 2-3 n11 jeden powiat. Kon· I Wojna przerwała te zbożne prnce. 

Osnowa p~-0je~to~vancgo przemÓ· m~. n~klod „~orndnika Gospodars~ie- rzy. ho~owli trzody ch!ewnej przebie- 1 żołnierskich, po klęsc;e .wrzdni?we1 · 
wienia na zJezdzie Samopomocy I go równał się nakładom wszystk1d\ guh wsie. Wszyscy oru podporż1Jdko· przedostał słę · zn granicę i no emigra. 
Chłopskiej była skończona. Ale p. I innych razem wziętych pism rolni- wani czynnikowi społecznemu pełnili i cji odegrał wielkę., powszechnie zna• · 
wicepremier Mikolnjczyk si~gnqł czych w kraju. zn::!~omkie swoje zadanie ku pożyt· i ną rolę politycz~. Dzisiaj, kiedy to
wspomnieniami w lota przedwojenne Chłopi ubodzy płacili skłodki .. niż· kowi i rozkwitowi wielkopolskiej wsi czy się walka o przyszłość noszego 
f w swoje prace gospodarcze na zie- sze, a wszystkim wydatkom i kosztom i całego narodu. Powiększono vprawę I ncroda i .> jutro PolsJ,i, p. wicepre• 
mi Wielkopolskiej. · można było podołać wskutek wpro· poplonów kiszonych zfolonych, co mier Mikołajczyk pochlcnięty jest 

Wielu· Poloków zopewne o tym nie wadzenia składek o wysokości przy- podniosło wydainość obór, wpr<>wa- - ·oczrwłście przez politykę. Ale dzia· 
wi~ że Stnnisław Mikolajczy_k był stosowanej proporcjontilnie do wiei· dzono wśród chłopów uprawę kar· łalność polityczna nie przesłania mu 
przed wojną wybrany jako pierwszy kości posiadanego gospodarstwa. ' tofli sadzeniaków, które eksportowa· zagadnień gospodorczych. 
chlop prezesen'a Wielkopolskiego To- Rosia więc kultura rolna Wielko· ne hyjy głównie do Francji, zwiększa- Ziemio przyzywa dobrego gospo• 
warzystwa Kółek Rolniczych, organi- polski. Za prezesury i z inicjatywy p. ły dochodowość rolnictwa Wielko· darza a jego dusza i µczy śmłefo si~ 
zncji o tradycji 70-łetnłej. Pod jego Mikoł;ijczyka zori;anizowano spół- polski i pomnażały ilość napływaję· ku polom oboranym. Zwłaszcza na 
przewodnictwem Towarzystwo roz- dzielnie zbytu trzody chlewnej we cych do kraju zagraniczny1::h walut i wiosnę, kiedy ziemia pachnie. 
,vinęło się wsponlałe, 90 proc. chło- wszystkich powiatach tak, że w ostał· dewiz. Tymczasem jednak twar_de I wiei• 
pów wlelkopolskich było jego ·człon- nim roku przed wojną mogły one wv· Połetka doświadczalne I pokazowe kie obowiQZki narodowe nie> pozwa• 
kami, wypłacalnośt ddbrowotnych stępić z w!asnym 1mpltalem o przy- wprowadzone zostoły na gospoclor- łaję na folgowanie tęsknotom i umi
akładek była wyższa od wy,płacałno- 1 znanie im do eksploatacji 3 . bekonłnr· '!lwach chłopskich. Wszystkie te pra· łowanlom osobistym. P. wicepremie!' 
łd podatków państwowych, mail!· ·I ni. których przcHvory o wysokiej kla- ce zawodowej organizacji dobi:owol- Mikołajczyk jest ćzłowiekiem poświę-. 
cych za sobl! _ egzekutywę. Za preze· 'i sie przeznaczone były na eksport. nej pod prezesur' St. Mikołojczyka conym bez reszty sprawie norodowej., · 
aury p. Mikołajczyka sklndki człon· Cola sieć zmotoryzowanych na mo· podnosiły dobrobyt narodowy ł kul-
kowskie zostały podwyższone, ale zo tocyklach , instruktorów ogronomii turę młodt>JrO I stnrsT-ego pokolenia fvodajemy za ·„Gazelą Ludoroą" Nr. 
to każdy członek otrzymywał „Porad- społecznej pokrył11 Wielkopolskę w rolniczego Wielkopolski. ?2 - z dn. 13.lll.1946 r.). 

TADEUSZ REK 

PO W ·.Q. J .N IE~) 
Druga wojna ~wiatowa należy 

już do przeszłości. A my - byliś
my uczestnikami najokrutniejszych 
w dziejach wypadkówł Widzieliś· 
my, jak się tworzy historia. Jak 
wreszcie ten, który wszystkie bi
twy wygrywał, przegrał ostatnią i 
przepadł jak,. zły, koszmarny sen. 

Przegrał wojnę - faszystowski 
·totalizm. 

Dobrze pamiętamy, jak w kilka 
. godzin po wydaniu rozkazu do u
derzenia na Polskę - od zacho
du, północy i południa, z powietrza 
i od wewnątrz - Hitler, w oto
czeniu i przy aplauzie awoich dy
anitarzy, wygłosił w Reichstagu 

•j Z przvsotowaMj do druku 
bią:żki pt. ,Jednoić Ruchu Ludcr 
-.,ego". 

przemow1eme, nacechowane, jak ki. Stał ·- i pochwalał, i wołał starych ziem na<loarzai-lskich i na(l.. 
zwykle, prusacką butą i krzyżacką I ,,heil", i z całym entuzjazmem po- ni3sańskich. 
obłudą. magał swemu „fiihrerowi". Naród Polski, krwawiąc strasz„ 

Była to proklamacja wojćnna. Naród polski wszakże nie uznał liwie, prowadził walkę bezustann!e„ 
. , . , . . wówczas walki za sbńczoną, nie Jego siłę i hart, jego przymioty i 

• Zaś. W pięc t.ygodm p6zme.J• pysz- złożył broni, nie poszedł ·na wsp6l· zasługi ·dla sprawy ogólnej Naro ... -
mąc si~- zwy~ięstwem, o~bierał. w , pracę z okupantem, nie upadł pod dów Zjednoczonych, podawano
otoczei~iu swoich gener.ało.w dehla- butą j bezcz:elnością słów Hitlera, jako przykład, jako wzór. 
~ę ~OJS~ .w ~arszawie 1• ogłaszał nie uległ w obliczu nadciągających Nacisko~ hitlerowskich Ni~ 
h~.c;ł;acJę Pan.stwa Polskiego. „na zbrodni, (nie złożył broni. Walczył miec. uległy Węgry, Rutflunia, 
wieki • dalej w kraju i na emigracji, na ob- Bułgaria, Finlandia. Na tworzenie 

Stał za nim cały . naród niemrec- skich, a odzyskanie naszych pra- 1 porwał się do nadludzkiej walki. 

Za Hitlerem &tal wówczas czyźnie. Łożył wkład krwj w bo- służalczych „rządów" zgodziły się 
Himmler, Goebbels, Goering, Kei- jach o Francję i o Anglię. Oddzia- zdradzieckie kliki w Słowacji, Nor. 
tel, Frank, nie tylk~ ,,narodowo- ty i formacje Polskie ,brały udział wegii, Serbii i Chorwacji. Bez wal„ 
so~jalistyczna ni:miecka p~rtia. l>ra-1 w wojnie morskiej i powietrznej, ki. pozwoliła na okupację swegct 
cy , ale wsz_Ystk1e Fry~ 1 W1!hel- walczyły na dalekiej północy i na kraju Dania. Pod ich wpł}rwem i na' 
my~ wszystkie .. Gret?, 1 Matyldy. skwarnym południu. Krwawiły i;i~ ich usługach, , stała Hiszpania# 
wszy~cy „ „Manner . .' wszystk!e pod Cassino i pcd Lenino. Wojsko I Znaczne usługi gospt>darcze odda. 
„W!1ber '„ . a takze ,, wszystkie pol~~ie wzięło na sie~ie ~ydatną wa!a nawet Sz"Wecj~, naw;t Szwaj: 
„Mad~hen l „Knaben • - . t ·częsc walk o wyzwolenie ziem poi- cana. W tym czasie naród polslu 

--~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

i Z -dziejów Warszawy pod okupacją niemiecka wiście kabiny z aparaturą, len! Wobec braku dźwięku, stos04 
dość staroświecki, m~my kino- wano akompaniament gramof~ 

Ta]•ne ki· no Zyzi"'o'' aparat znanej firmy francu- •nowy, chociaż często zastępo-
" skiej „Pathe", ustawiony , na wały go produkcje muzyczne na 

Zaraz po wkroczeniu do War- eącego przy wejściu fotosami 1 stoliku i kręcony:ręcznie w jed- : organkach lub mandolinie, gdY. 
Ezawy niemcy uruchomili oca- wyświetlanych właśnie filmów. j nyrn k.ońcl:! .pokoju, ~łniąc~go 1 odpo~iednio u~le~towani w~„ 
lale od bombardowania kinote- Na tle tej abstynencji kino-, rolę -widowm. W drugim koncu 'clzow1e znaleźli się na sali.. 
.atry· w celach głóWnie ·propa- wej rozwinęło cię bujnie w I wisiał na ś~ianie. spory ekran Prze?sta~en~a, .źe względ~ na 
gandowych. Ba, zaczęli wkrótce War$zawie kinoamatorstwo. IWykonany z papieru rysunko- bezp1eczenstwo 1 szczupłośc .re- -
p:rodukować i wyświetlać tygo- Młodzież z zapałem kleciła pry- 1 wego, ponad którym czerwienił pertuaru, odbywały się tylko 
dnik aktualności Generalnej mitywne kinoaparaty, z tru-1 się groźnie napis: - „Palenie raz na tydzień. , 
Gubernii mający na celu ogłu- dem zdobywała zagarnięte bez ; surowo wzbronione"1 Gdyby Kino „Zyz!o" otworzyły swe 
pianie „tubylców", a to pod naj„ reszty przez urząd propagandy' ktoś z lekkomyślnych wi.dzów podwoje wfosną roku 1940. Po
wyższą pieczą ministra Goeb- niemieckiej filmy. Rozwinął się j zlekceważył to ~strzeżem~ - czą.tkowo odwiedzali je znajomi 
belsa. pokątny handel fragmentami został?Y natychmiast usumęty i sąsiedzi, z czasem zaczęła 

Społeczeństwo warszawskie znanych, przedwojennych · fil- z „sal.I". · 

1

1 przychodzić młodzież nawet z 
w niewoli ogłosiło - początko- 1 mów polskich i obcych, wykra- W ,przedpokoju była kasa, a odległych dzielnic Warszawy„ 
wo przy pomocy . propagandy dzianych ze składów szmelcu 

1 
w jednym-z pokoJó.w bocznych Zapas filmów starczał na zmia

.ustnej, a następnie w prasie filmowego, przeznaczonego 

1 

poczekalnia. Opłata za wejście 1 ny programu w przeciąg\1 paru 
podziemnej - · bojkot kin pro- przez niemc6w na zniszczenie-w była nieco wyższa ,od ceny bile-' miesięcy, po czym następowałY. 
wadzonych przez niemców. _;; fabrykach c~1emicznych. Uda- 1 tu do „prawdziwego'' kina, lecz wznowienia znanych już fil„ 
Z czasem na murach Warsza::_ wało się nawet zdobyć niekiędy I było to usprawiedliwione nikłą. mów, często tylko pięknych' 
wy ukazały się napisy: „Tylko całe filmy, co przyczyniło się do . ilością miejsc na widowni, me fragmentów,· głośnych obrę.zów. 
świnie siedzą w kinie ... " Bojkot powstan,ia w Warszawie pod przekraczającą 25,. kr~eseł. Cal-! amerykańskich. Niekiedy poJ&
ten był przestrzegany ściśle 1 okupacją niemiecką polskiego! kowity dochód był zresztą prze- I wiały się ra papierowym ekra„ 
przez uświadomioną patriotycz-

1 
kina niemego, noszącego skrom-' ~maczony przez właściciela mie- 1 n1~ „r~elacyjne" nowości jak 

.nie część warszawiaków. Wśród ną nazwę: ,,Zyzio". - I szkania i kina, jak na prawdzi-1 np. filmy frontowe niemieckie 
„łamistrajk6w0 przeważały I Tajne kino „Zyzio" mieściło wego kinoamatora przystało, na z udziałem Goeringa i Hitlera 
cieci ·nie · monce się oprzeć się w prywatnym -·mieszkaniu prasę podziemną i podobne cele we własnej. osobie, przedoetaJą• 
~kusie watąpienia do kina nt· na Pradze. N~e było tam oczy- narodowę. 1 ce aię jakiemiś ciemnymi droga-

;„" 
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Scena trzecia - O~oby: WDRONIKA WILBIK-JAGUSZTYNOW A tyrany samowładne, 
VJczyzny waszej katy. 

Kościuszko, A Kark skręcić trza dziś cara. 
• Kosynier 1, z y w I Ą 1• D_ R o ·. Ił I Ą ~# Hej, chl<>pcy, ua armaty! Rosynier li, - · )) . IJ ~~ A naprzód! .Z "logiem. wiara! 
żoh1ien z '.!Vojsk generała Zajączka, 

li 

~~t~:~t~ kompanii Kościuszki. . 1ztuka sceniczaa w 8 odsłonach -- Fragment K ~:~!~~:a~~. a dalej! 
Pułkownik, I . . . . ' · I (Bokiem sceny, poza pagórek prze.. 
l(osynierzy, żołnierze, przebiegają- żoł n ie r z z WOJsk gen, ZaJączka: 1 P n ~ k o w n 1 k: .. · biegają całą 2r1asą kosy11ier1y ! Adiu-

cy. Zewrzyj gębę . paralusie, Słow,pa~ę w t~J matert~ tant oddala sic. hościuszko pozosta• 
Zwąchaj prochu? wmesc się ośmielam, 1'aczelniku. je sam) 

Z daleka widać wzgórze wsi Ra- c· ad · przy wiarusie Nie . zdolę wpa5ć w tę lukę, • 
cławickiej, obsadzone przez pułk.i d iszeJ ~ :~jsk. • Nim przebiegniemy łąkę, K o ~ c i u e z k o: 
wojsk rosyjskich, pod wodzą Derma- · awny~ T. zwrócone ku nam kule, A zapał Ich serca zapalił 
acwa. · K 0 s Y ni.er r::. rozerwą nas bez krzyku, · 1. · k eh p ' · · · d 1 posz i Ja o mura szara, -"a pierwszym planie, na płasko. .0 pr~zmcr me ga amy, rozmielą. het na Jrulkę w obłokach pyłu wojny. 
wzgórzu oddzielcm~ od wrogiej ar- nii:cht;-J kaze On, zwąchamy, z bagnetem na armaty, Spokojnym- o los ich, 

' mii dolinit pól dziemierzyckich, środ- póJdziem w d"'1lill to dostać tęgie lanie, spok11jn} wiarą. 
kowa częsć wojsk Kościuszki składa- to ł n ie r z z woj.;;. gen. Zajączka: to sobie samym sprawić - Zwyciężę! ·· 
j4cll się z kosynierów krakow- Patrzcie! Patrzcie! - baty krwawe._ A kiedy jedni pa.dną, 
łlkich, gre~iadierami lub milicją kra- Bohatery! K ś . k ( gnl • ) na polach bitew polęz"ą, kowską zwanych I kilku kompanii pod o c 1 l~ s z 0 W ewie i 
osobistym dowództwem Kościuszki Kos Y n ie r II: Waści coś słowa łzawe, to wstaną drudzy. _ 

. h Zewrzyj gębę! Hej, mości vulkowniku! Masy narod:i na swoją dron pozostaJąc~c : My są chłopy! Kosyniery! z bagnetem ·do ataku! wchodzące . 
. ~ szumie 1 gw~rze tysięcy ludz- (żołnierze w gniewie doskakują do A jeśli paść ci przyjdzie, Wiosenne słońce po niebie 

k1cn,, w krzykach b1tewnych, gł•chym "l'iebie. Wchod7i Kościuszko w aun- na b;ihaterskim szlaku j~snYil brodzącer 
ło~kote~ biją w odstę~ac~ dział~ m~ durze generała wojsk amerykań- legniesz. lśni •w pikach ..• 
skiewsk1e. Słabo, merownomiern1e skich Wraz z nim adiutant oraz Tyś żołnierz, nie statysta. W tupocie twardych n6p:, 
odpowiada im huk paru armat pol- pułkdwnik kompanii z odcinka środ- p u ł k 

0 
w n i kf · w okrzykadJ. 

s-kich. . kowego. tołnierze Wycofują .się. Ko- Nie mówię przez obawę. w pobrzęku. kos 
. Pagórek, poz!!' którym .stoJą kosy- synierzy stają wyprostowani aztyw- bo sprawa oczywista. nową jui słychać melodrę. 

Jllerzy przesłama pole bitewne. Na no) · L k j Nowy to iście głos, 
Eoeenie widoczne są zaledwie p1erw- ' . ecz znam ar ana wo nr. co szczęk . przygłusz.i pałasza 
eze szeregi kosynierów, tych przeka- Ad 1 u~ a n t. . . i to szaleństwo prawe. Melodia dzwoni„cych kas-
zanych historią 320 chłopów, pod któ- A działa wrogi.i;! ~ateril , Nie ruśzę ńaprzód krok.u; ~ 
rych uderzeniem załamały się pułki. szkody. nam wivl_~ie czymą. 0 dobro dbam całofoi, A d i u t a n t (wpMia): 
'Prnjska moskiewskiego. Przebiegają W o,neJ to ~ateru baterii wziąć nie zdolę. Górą nasza! 
oficerowie służbo-w!, adiutanci od Za- melaunek niosę! A d i u t a n t: Naczelniku! Trzy armaty jut 
jącz.ka i Madalińskiego, dążący z ra- od generała ZaJączka. A jegry walą z boku, zatkali. 
portami do Kościuszki. Gwar głosbw W ~ole, na 1.e:vo za. lasem, het, zaczerniało pole. Resztę biorą, biegną ·dalej. 
żołnierze ro.zmawiają, dochodzi do gdzie mała _sCiele się Ją.czka Okf"zyk jegrów rosyjskich: Już nie będą na nich grali 
kłótni. • · Dermaso'Y Jegry spr~:wia Hurra! :Moskwiczanie. 

w ochronie har.ąiat b1Jących. K o ś c i u s z 1t o (z pasją, płazu- . Kosyniery tęgi~ im sprawili lanie. 
Ko syn ie r 1: Denisowa pomocy nie czeka, jąc pułkownika pałaszem); - A kinając -wprost pikami, 

Tęgo biją. gay ten z przybyciem :r;wJeka, A waćpan nie żolni-ę_rz, lecz ciura sieka'linę wkoło czyoią - _ 
X o s y n i er II: jakom zasięgli języka. .n„ N. d i ·~ d 1 tnR. koa" - J"ak ru>żamt:. Nie żałowałem konia, po.,..J'. iego z en nosi„ mun ura .,., • 

Gra armata Moskwiszyna. 8 gnałem ci tu lotem, żołnjerza. . jegry na pół. 
~ o ł n i er z z wojsk gen. Zają.czka I bo kule moskiewskiej baterii :A preczże nikczemniku! Kosyniery! 

Strach o~l~ta, . . i wojsko nam kładą pokotem. (pułkownik oddala sio szybko). Na armaty z krakuskr.ml 11zJi! 
tu nadłozyc mozna szyJą, 1 I groźna dla nas chwila! K 0 ś c i u 8 z k o: Zmyka Moskwa, sam Dermaaow, 
coś to chłopy się boita? I K ś . k Zawodzą coś szlachcice! pieski syn. . „ ł · · k K L 1 _,_, o c i u s z o: Bo nie znajlł co pardonu "-o n .1 er z z WOJS. gen. O:;~ USMJU: Decyzja szalę przechyla.„ (stając przed frontem grenadierów) obce słowa. 
Lepiej tQ .PrzY. '!idłach, gnoJu Tuż u stóp naszych ilłczka... Hej! Dzieci! 
~ bezpi~c~meJ, . . A d i u t a n t: Moskali tu' bez liku. Kościuszko: 

K o s ~n l er I:'. . w naszego . godząc żołnierza. , nie groza wam śmierć a dziś, pełni ~się ich Czyn. 
Wacp~n ~adaJ pieco grzeczniej, K o ś c i u s z k o (nagle do pul- · dla Ojczyzny. Dziś się pełni Czyn Dziejowy{ 

niz na TI'oJnie, w . kulach, boJu- 1 Ponad nią. biją annaty, Wam ogniem płonie lice, Szczere serca, proste mowy, 

som zolmerze Ja.ko wy. . kownika)> Wam dzisiaj trzeba 1t11nąć 
Kosynier Il: Hej! Mości pulkownilm, · i dla Niej ponieść blizny. i (W. Wilbik - żywią i bronią. Sztuka 
. Są tu r6Wlti, ja i ty! t nukajie z nimi przymierza! · A hasleip. waszym - ' I sceniczna w 8 odsłonach. - Nakła-
. .T,ednej sprawie tutaj służyui. Zamilknąć każ baterii, - Zwyciężyć - lub zginąć! . aem Wydziału Wydawniczego ZMW 
ńie w obawie my tu szli. • Z bagnetem do aµku! Tam carscy gnębiciele, RP „Wici" Warszawa 1946). 

mokracji całego świata. 17 listopada I dzł doch„dzą siraty kultury poi- o oporze o ofiarach o rewolucji. któ- zdecydowanym stanowiskiem. 
•taje się międzynarodowym świętem , skiej w ludziach? lle milionów war- rej nie hyh. W niedzielę 18 listopada w Związ· 
:studentów symbólepl walki młodzie- · tają -raginione czy skradzione dzie-l Przy wypowiadania tych reflek- ku Kobiet Słowiańskich urządzon<" . 
ży o w'llność datą po_wszechnie zna- 1la sztuki? syj wcale nie przemawia przeze • .słowiański wieczór". Wchodząc tam 
aią. historyczną. Młodzież całego j Czytałem w jakimś dzienniku wy- I mnie ani zazdrość ani nieehęć do poczutem1 się naprawdę. jak na ja· 
iiwiata ·czuje się oczarowaną kultu- ,· kaz strat nauki i sztuki czeskiej w ' pokrewnego nam narodu. Jestem I kiej_ś herbatce urządzanej przez nasz 
rą Czech i ich zdolnością obMny ludziach. Ruem . wypada kilkadzie- jednak zdania, że prawda nigdy nam L. Z. K. . 
pized faszystowskim najeźdźcą. I siąt. osób. • nie zaszkodzi. Czesi wykazali nad- Na schodach miłe dziewczt:ta w 

~11d gro.hem 9-.ciu studentów wv-, I m1'ślę, poprosi~ pod~i~iam ~ 1 zwyczajną. przez~rność, której .m.Y stroj~ch ludo'!yc~ .wit~ły gości cble. 
głasza się setki przemówień tysiące 1 jak nusłerny sposoh uml'eJlf' czesi 1 mozemy 1nę od nich uczyć. Sami to hem l solą. PozmeJ śpiewano, dekla
;młodzież'y chyli głowy składając I robić dla siel>ie propagandę. I czujemy, jak bardzo· Dl.ID jej hrako- .mowano we wszystkich językach 
·im chołd. ' W misterny sposób tworzą legendę wuto w okresie walki z okupantem. słoweńskich. Złożono sobie wzajem· 
. W przepięknych i;alach najlepsze mit walki zbrojnej z okupantem, Czesi natomiast mogliby zaczerp-1' ne życzenia pozdrowcuia. Zapewnio· 
~rkiestry dają 'koncerty żałobne Re I mit buntu m!odzieży czeskiej, mit nąć trochę naszego entuztuzmu i du- no się o wzajemnej przyjaźni i współ „ 
qu1em paternam"'. · " I rewolucji piąteg'.l kwietnia. cha walki Nie potrzebowaliby te- pracy. W serdecznej. atmosferze t.op-
. Bior udzi ł w t eh uroc sto- My staramy slę oprzytomnieć no' raz tworzyć legendy rewolucji, hol niały i ~inęły rzeczy, któreby mogły 
fciach,ę nierzadko jesTem wzru~~ony zbyt ~iczny~h rcw_ol!1cjad1. Zaczyna- miast legendy mieliby zbrojny czyn . .nas d.zi.eli_ć, po_wstawnlo JjO~zu.ci~ 
~ przejęty. Przyczyną .wz.ruszeń są my się zas anam.ac, czy były ~me WśRóD BRA€I SŁOWIAN ła_czn~.c1 1 wspoln~ty slowi_anskieJ. 
Jednak własne · wspomruenia, własne korzyst~e, t!zy nie.. dał:y za wiele . Vt}ti;czor ,;eszedł mile, pt)Wt.em po 
refleksje. St')ję, chodzę, patrzę Ila, str,at, me przrnosząc żadnych zy· 0drl)bną grupę stan~"!lą wra~enfa w1c10wemu. . . 
,wsz sko słucham i tak m śl . j skow r wywołane rozmowami i bezpoi!red- . W rozmowach z Łużyczanami 11de 

y . ' . • , Y ę. Wiemy, że nie raz trzeba liyło po- nim przebywaniem wśród kolegów rza nadzwyczajne podobieństwo ich . :-- !1 . hstopa_da 19~9 r. Straco~o I wstr~ymać sw<?j zbyt wybujały n-1 S!owa.n. Prócz Czechów zetkl!ęliśmy języka do !1asz~go. Łatwi~j ich m~t
.dziewięcm. św~ęto mu~dzynarodm~e 1 czuciowy patriotyzm. ukryć 1łusz- się ze Słowakami, Jugosłow1anam1, na zrozumieć Jak Czechow, Serbó\\-· 
4ih~d~ntów~ św1a~owy . . kongres mło- ną Ieez, niepopłatną, nienawiść do Bułgarami i Łużyczanami. O Rosja- czy -Bułgarów. Wyrażają pragnie-. 
d.7.i~zv """ Cały ś~viat m_e <Q tym, pow- wroga. Nie pozwolić jej wybuch- j nach pisać naogół nie potrzebuję, nie by państwa słowiań~kie wzięł-., 
-staie iegenda, mit o 9-cm bohaterach.. n~ć wtedy, gdy, prócz ofiar i pew- gdyż kontakty naslle z nimi są te- Jch w opiekę i poparli ich dążenia 

·A .u nas: &-ty listopada - areszto. nej przegranej nie można się ipodzie I raz trwałe i. mamy okazję poznać do aut'lllomii. Co z te~o h~zie trurl-
w~m_e profcs„ró~. studentów i w~- wać niqego ponadto. się z nimi w naszym kraju. no przewdzieć. W każdym rażie 
wie11en1e do obozów konci!ntracn- Za wiele przelRliśmy zbftecznie Nadmienię tylko. te delegacja ro- żądania ich .Dależałoby poprzeć i ze 
11y~h. Iluż t? z nich zgin"'o. A bwi, za w:iele zło.żyliśmy zhytecz- Byjska stanowiła bardzo zwartą względn na wznowienie eleme.tu 
wpierw wrzesień :W t ., Obrona War- nych ofiar, · · grupę ł ideowo dobrze wyrobioną. i.łowiańskiego i 1e względn aa 01ła· 
1zawy, a potym powstane " r. I~eż Czesi zawsze !'dają 1ię wyczuwać, Rosjan-in przewodniczył na pierw-1 hienie Niemiec. ~. 
to m.ilion6w. ofiar w czasie sześclo· brak przelanej krwi, brak czynu szym plenarnym po5iedzeniu, w dy- · 
letniej walki? Do ilu t<»i tysięcy lu- zbrojnego. TwQ1'zy aię więc legendę skusjach w)'róu.iali •ię ·iaenym ; ~ (u.A.) ... -

> 
•, 

,· 
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' Swiatowa 
.. 

Organizacja ·MłodzieżY 
z klęski strasznej wojny , którę prże- rodów, jest denwkracja obejmujęco 

1 

nawczy w składzie ńie wlęk. szym, niż rencji okazuje się, :ie mamy szereg 
łyt świat w latach 1939 - 1944 z wolno~~ człow~tti, -~ol!lość narodu, 19 osób. ~ad, zb_iera się raz do ~o-r~vyi;iracowanyc.h id.ei, któr? .śmia .o 
tej a"ig 1mt1•cznej wal.ki wszystkich mi- wolnosc słowa 1 sumienia. Ru, a Komitet wykonawczy raz na mozna nazwac ogolnoludzlum1 i nie 
łujl)cych wolność ludzi, zrodzilo się Radz~c nad drugim tematem, przy- I kwart.al. Pracę bież~cl) w Federacji I potrzebujemy się wstydzić w zes:a ... 
zrozumienie wzajemne, ccx:enienie jęto jako wniosek walczyć o prawo ' prowadli prezydium komitetu wyko- wianiu z dorobkiem organirncji tnlo
wspóL. go wysiłku, którego celem polityczne dla młodzieży od 18-tu nawczego, sldadajęce się z przewodni- i dzieży innych narodów, stojęcych na 
stała się odbudowa materiaha i kul- lat, pomag-ać w rozwoju kulturalnym częcego, 4-ch wiceprzewodniczęcych, wysokim poziomie kulturalnym i gos-

' tur11lna, oraz wspólpr.ace nad odbu- młodzieży krajów zniszczonych przez '.3-ch sekretarzy i .skarbnika. · I po-'arczym. 
~owę i utrwaleniem pokoju. Zfozu- wojnę, potrzebę powszechne.i {)Światy Do pierwszej rady weszło z Polski ZadaFtiem światowej Federacji 
mienie_ to. <l?prow!ldziło do ~rga~i- ogól~ej . i za~odowej, wymianę stu- trzech vrzedst~wicieli, a. mianowici~ I Mlodz._ J?emokr. będzje _utrzym>:·wa~i l!> 

I zowar.i'a swta towe1 Federac11 M•O· dentow 1 praKty.kantow. Jerzy Morawski ze ZWłę:ku Walki lęcznosc1 ze wszystki~ orgamzac .. a
dzieży Demokratycinej. Wynikiem obrad nad trzecim punk- Młodych, Ryszard Obr-!!czka z ramie- mi młodzieży, odwiedzanie ieh, zbie

Zal~żkiem ś. F. M. D. by!" Między- I tern · stela się decyzja założeni·a Swia- nia Organ. Mlodz. T. U. R.1 St. Ig-nar ranie sprawozdań, wydawanie pism11 
narodowa Re.da Mlodziezy, powstała 

1
towej Federacji Młodzieży Demokra· ze Zwilµku Młctlz: Wiejskie.i R. P. światowego młodzieży i propagowa

w h>41 roku w Anglii, która stwo- 1 tycznej. Przyjęto po przedyskutowa- · Pierwszy Komitet wykonawczy skle- nie idei ustalonych na konfeienc5i. 
rzyla Mit><:lzynarod<:>WY 03rodek Mło- I niu statut tejże Federacji i powolano da się z 17 osób, wybranych z po- Dlatego _ też praca naszego Zwięzku 
dzieżv. \VI' rok później w listopadzie : władze arganizacyjne. śród czlonk6w rady. nie tylko będzie miała znaczenie we-
·'-· 1942 roku nn Międzynarodowej I Naczelnę włai!z Federacji jest Swia- Z Polski do Komitetu Wykonaw- wn~trzne, lee? będzie zdobywała Na-
Konferencji Młodzjeży w k~6rej wzię-

1 
towy Kongres Młodzieży, kt6ry zbie- czego wchodzi kol:§t. lgnar („Wici*) rodowi Polskiemu odpowiedni{! opinię 

I
ły_ udzi!1ł organizacje młodziefowe I ra się co 3 lata. Komrres wvhiera Jeżeli cl-.odzi o <lorobck ideowy I w świecię. a dorobek nasi będzie z i-
29-ciu państw, powstala światowa rad~ złożo~ ze 120 o!'ób, a m.i„ wy- , Zwi~z:ku Młodzieży Wiejskie.i R. P„ · żytko"8ny w precy młodzieży innyrn 
Rada ;Młodzieży. •. łanio spośród siebie Komitet Wyko- to w świetle ogólnoświatowej konfe- I narodów. 

ś. R. M. wy.dala odezwę, w lttórej ----------
[ wzywa~ młodzież całego świata do _ J!. •• _ 
podjęcia wysiłków w celu zapewnie- Z okaz1I ~wlatowe90 Tqqodnla lf/QIQdzlezq -
nia możliwie szybkiego z\vycięstwa I . „ 1 • 

nad faszyzmem, ostatecznego wyko- /lllodzlez _ll'•clowa przesqla braterskie pozdro
rzenienia jego „ideologil". Zdawano „ ~ •-... · I d ... „ • JF. • 
sobie Jasno spraw·ę, że nie mq przy- UJ1enla dla UlliiZ.qst„•ej 6111 o zlezq .-olshl fi ;,u;lata 
szloścbi bez zwycięstwa państw de
mokratycznych, które stanęły do wal
ki i osię.gnięciu 'tego zwvdęstwa po

i święcono wszystkie wysiłki. ś. R. M. 

,.. 

Światowy Tydzień Młodzieży-d4żyła do zespolenia ruchów młodzie. 
żowych w poszczególnych państwach, 
do nawięzaniCl , mi~dzy nimi kontaktu, Pletwsz~ ne szer5.Z1ł sltalt przepro- \V/ Bułgarii prócz transmisji radio- powiedzialne za zorganzowanie „Ty
do wyl}\iany~ informocji i .budowania wadzonl) akcj~ przez ś. R. J.t było wych i wieców przeprowadzono zbiór. godnia" na terellie danego woje-
międzvncrodowej przyjaźni młodzie- zorganizowanie światowego Tygo- kę na pomoc głodujf!Cym dzieciom wódz!wa i przesyłają Centralnej 

. ty, któraby sitt stała fundamentem dnia Mlodzie"y, w czasie którego Jugoslawii. · SKPOM dokładne spraw'lzdanie z I pÓlro .~. młodzież wszystkich krajów i orga- Wiece młodzieży ·rurnuń'skiej i Ctl· przebiegu. 
W hpc~ 1943 roku do ś. R. M. pa nizacji podeJmuje wspólnie szereg ły pro~rarn Tygodnia światowego Komitety Organizacyjne pozostają 

\ konferenCJi w ·Meksy~u ;przystęo!ło akcji i zac~e~ni.a więzy ~iędzynaro- Mło~ziezy st·~nę}Y.' pod hasłem zwięk· w ,,ścisłym ~o!ltnkrie z Włnd!-ami 
, ~odatkowo 90 org6:mzac11 mlo~z1e- dowej przyJazru. Na światowy Ty- szenia wy~aJnosc1 pracy w przemy- panstwowym1 t samorządowymi. bv 
zowych. reore1,e?tu.1~c 14 panstw dzień Mlodzieiy obrano pierwszy ty- śl~. p1·acuJęcy~ · <!Ja zbro.inych sił I zapewnić sobie z ich strony jak uaj• 
~.meryk1. · TrudmeJ było c!otrzeć do dzień wiosny - 21--;28 marca jako Aliantów; "". w1elk1!1' ośro~ku .nafto- da~j idącą pomoc i poparcie. 
knłó'! ok?powan_v~h by stai:citęd u- symbol budzęcego s~ tlo m!oc!cgo wym Ploesk1 młodzi robotnicy Jedne- W Warszawie pro~ram obchodu 
..:y~\ac W!t>cl.or;io~c1 o nod;1emnvm życia świata. Pierwszy światowy Ty- go z: szybów zwiększyli produkcję o „6wintowee;? Tygodnia Młodzieży„ 
ruchu młoflz1ezov,rvm. Nuw1az:v~ano dzień Mtodzieiy był proklamowany 100%. Równole;gle do has~ł ~ospo-

1 
pned~tawia się nas:eoująco: 

coprawcl:a k.onta~ty .droga • r.ad1.0WtJ, w marcu 1943 roku. Ze względu na dnrczych '~ysum~to ~agadn1en1e de- 21.lll. - godz. 17. Zehranie akty„ 
k,C>re były .1e~na.:c n~FJPe!n1e1 medo. krótkt .o~es I?rzyg<;Jtowawczy wiece, mokr!1tyzac11 kraJU: _ . . wu: , Odczyt p. t. „Odbudowa pQ-
S~<tteczne. ~!PC;·~ mi;ym1 drogą r?- transmisJe radiowe 1 odezwy ~dano Sw1atowy Tydzi.en Ml0Jz1ezy w kojQ". Cześć artystyczna: chór, ·re
diowę. d?~~dz•a.a .się 'l P?'~steniu tylko w Anglii, Stanach Z.fedrioczo- 194.5 roku. przeszi::dł. pod. znakiem cy' 11 cja zbiorowa, taniec. 
Ś. P "fl!l·„1 Jer od?z~vi e mfodnez fron· nych, ~~R. K~nadzie, ~hii;a~h, Ju- przy~otowan. ?-o Sw1atowe1 Konfe- · Aktvw = wszyscy · biorący czvneupX" 1• pgosł~w.an~ka. t. 

1 
gos~aw11 1 kra1ach łacmskie1 Arne- _rencJ1 Młodz1ezy. . ny n<łział w przyi?otowaniu i prze-

Oi'Tazi:e tru:i n nśn r> a.notv_dn • .ś. R. ryki. -:- 1!f · ?h~cnym rok~ • bed21e~y j prowadzeniu Tvgodnia. z odczyt Il 
Jl.!· " t;rn kraJl!ch, w Y. ~rych mP łst- , Drugi Swiatowy Tydzień Młodzie- ~w.~ęcić „świ~towy Tyd 71en ~ł?dzie- , korżys:ają przede wsz-ystkim ci, któ

. n1alv to~rdynuJ~ce h.m1tetv ?R;6lno- j ży w 1944 roku miał zasięg du:io zy p9 raz c~warty. ~1ło.dz1e.z JJ?I- rzy jako prelegenci wystąpią w dwn 
1 naro~ow. 1'!2Y ~zerok11n rozhicn1 Io- szerszy. W w'zlu krajach nabrał cha- ska. po raz p1erw:sz;y. bierzi: r~wmeż I następnych dniach w szkołach na · 
, kaln?-or;amzacYJnv:n . . Dot~czyło t? rakteru l.gólnoruirodowej uroczy. udzUlł w tym ~nelk11!1 _św:~c1e. ~y t. zw. :.masówkach"). 
~- ~ierns~:~i rzębie :'-l" gl ' ~· <!omi- 1 stoścl, we wszystkich był ·manifesta- ! w Polsce ?ę_?z iemy .s:v 1~c1c. „świa- - Gądz. 20. Półgodzinna . audycja 

. n.? ang! 1 - eh, Stano~ Z1ed11oc;o-
1
. eję międzynarodowych tradycji przy- !owy Tydzien Mł_odzi~zy nie. tylko' radiowa nadawana przez Radio dla 

! n r~ i mektórvch kraJ6YI kolonia!- jaźni młodzieży. SzczególI1ie uroczy. 1ako wyraz naszeJ S?b~arnośr1 z ~e-1 całej Polski. Pro~ram zawiera prze-
ny·\lr" b d . • _ . ' ście obc;hadzono iro w swieżo .wy- I mo~~atyczną , mł?d~1~zą "'.szystk1ch mówienie i część artystyczną. 
, raz z O!JW.<:1 o zemem si; .kraJ6W zwo!onych spod okllj)8cji kraJech I kraJOW, ale ,r°'~mez 1ak? wyraz na- . d. . • 
:-por! okunac11 fasz:vstowsJuer wy. E wr F •. k . ś . szecro wspołdziałani"a w odhrido 22 i 21.lll. - prze południem. 

I . l _._. . ł • , uropy. we rancp w o res1e w1a- I " - ) • ki k f h b) • k" zwn ono m ou.z1eż sn1esZY!.'1. naw•iµać towego Tygodnill Młodzieży, rolo- wie Ojczyzny. Decyzją Centralnej a masow w S7 o ac : mas~w ~ 
~tale ko~t~hv 7;e ~. R. M. zgłasza- dzież prow·adzlła ekcję' rozminowania ! SKPOM z dnia 28.IT h. r. organiza- w fab~yknch., Wystąpią. prele,..en~J 
Jar „o -nieT swót rl-ces. _. k . ak . h T " cje młodzieżowy- Ó.MTUR z W M dobram spośrod członluiw orgam· 

W dniarh od 2!> pt>7.d1iernika clo kroarnJU, w C:J~ł pomocy c ·a0 rym1 gru~ 1• I Wi'" •z. „. · D ·z u p '
0

rC:an
1
•7' UJ·ą·· zarji młodzieżowych. Prelegenci o-"O 1. ~ b , 'h l • . , Zlę a czynny u z1a w wio- "• m. ., • n. • , t 1• . · ·ś , • 1stl)na a u . ro:<n o" va sie ~·via- ~an 1• k .. • .... . . • 1 1 

Tydzeń" wspólnie Zarzndy (Ko rzyma 1 w swoim czasie nn pt m .e tow '· f • 1 d • • L '7"' ne a CJI SleWncJ, zam1c1owa a po- „ · · · .,. · t fe t • . wysł nhali od 
( ~ " 0 "' P.r.enera 1:1 ? zi:zv w on- moc zir.C'lbilizowanym oraŻ zastępie- ' mitety) Wojewódzkie wymienionvch ezy. re ra ~w ornT. u~ -0:'nJP. ~.-l:ial w· niet ~ziełv c!PJeirn- nie na miejscach pracy personeru I wyżej organizacji wyłoniły Koin.i- c~y:fu .w ?niu 2J.TTI. - P<? .P"łt;d
c.J~,..mlo~:· ~z~ ~3 narol-ow 7Pt.·wszv~t- zmobilłz:owanego przez: kadry ko- 1 tety Organizacyjne „Tygodnia", w ntu: kina 1 teatry dla młodz 1~zy. -~o-

( 
Jr ł cz se • wota. _Z Pols . .-1 wv•e- biece. . 1 skład których wch'ldzą przedstawi- rz.qde~. utn:YII!ułą członkowie or.,a-
cf.~ ? do Londyti•• cP.lei:ra;ra . Mło- W Beliradzie (Jugosławia) w I ciele każdej organizacji. mzacp. młorlz1ezowyclł. Prn:d ro7..-
d7.1 r.v 'l'....,ł""'a z 20 delegatow i 4-ch 20.000-n~m wiecu młod.1ieżowym I Komi tety ustalają: plan „Tvgod- poczęc:1em seansów występują pre-

; o'l-„.....-w"•o)ów. . 1 ._, . 9 . · „ d · d · ł ·r k lei?eor1 WT , , ,J ~ 1 •. . -. • 1.. wz1~ y u 1 ... reprezentaqe -cm na- ma , przeprawa zarą po 7.la un - 24 Hi d 12 Z1 ·• k Pl 
(f„w. ~"~; ;q { e;'ICU 'r.r•nw"', wc 0 • rodów. ZOrganizowano specialne eji między poszczególne organizacje. · · .- ~o z. . · ~10.r a na a• 

I le-';~. J · ;„:~·= :'"" ·;dzat!' .„. l(o- hry~ady młodzieżowe ela udziału w ustalają terminarz prac, wysyłają <'1;1 Sa.skim, złożeme. wienra n11 grJ· 
Je ~ · ~ · · ński , St 1~ nar, M. Rę- wal1<ach wyzwoleńczych i odbudowy w teren podstawową instrukcję wraz hie Nieznnnego żoł~ierz'!• przemarsz 

11 l . t. JIX11 zur ... • kreju. , j z własnymi uzupełnieniami są od- d? Belwe.clert!· Udz1a! ~Jor!} wszvst· 
,Na lro~fa„enc 11 w Loncłnie omó.: 

1

. ' kie '>r!?an1zac1e młodz1Plowe 1e sztan• 
1 winne 7 nc:talv trzv 11111;.annien!a: ' darami oraz młodzież S7kolna. 

n \\'T~ TkA o wol n_o~ć i lepszv _świat. I Czy 1·es"'e· ś 3·uz· czł'onk1·em -. Goci~. 10. Sprawozdawcza au• 
Q\ Pow('lfPnne n'ltrzebv młąrl zieźv. . J. ,,.w1· c·1" ?. dyr1a radiowa. . . 
3) 7 l . . ~ . t i Fed .. K ł . Mł d . . w· . k. . . 25 i 26.111. - Każda organ1zar1a 

M~"~7: :.;,~1.l'D~~o1~~~~~;:.cf. eracjl I o a X o z1ezy le]S 1e1 urządza . świetłi<'e,. wiec7.0ry arty„ 
\V/ mi"dzvr> aro„mveJ l'"roma•h:e )I. 1 st".l'.czne .1 tp. na .ktore zaprasza młO• 

C7.('l~ei przes:-ło GOO o~ół, zos•a'v te . dzież n1~zorr;a01zowaną. . • 
snrin;v s 7 r-.zeg-ó'"w" o:rtówiorc. M'r· KIEROWNICTWO KORESPONDENCYJNYCH KUR- ~?.11!. - irodz_. 17 .. Wteczor Mł_o-
~"V mn ••rri1. I-'."' alono, ze pow!\7.ec~· r Q. l S ó W Cf MN AZJ ĄLNYCH PRZY WYDZ Oś W z M W d1;.eży . w ~om1.e. Chi_lr, recytac1e. 
1dM m!oi:kw, v ca1"''l"O śwlsta ,1ec:t I ~ „ · J • • • • • śpiew, msct>nizac1e, tani«;e. 
utnvpl0 :-i ie po1:oh1 i us„ 11i„de z żvr '~ R. P. „WICI ZA1'V!ADAM!A, ŻE LISTA PRZY/Eć UCZ& Poszcze~ólne prace związane z rea
na~n-ló ·; no??~·alo~ci fos;-:vnnu. Nn- , STN/KóW ZOSTAŁA ZAMKNIĘTA ZE WZGLĘDU NA lizarją pro~~am!I r~zebrane T.:i~tały 
czP 1~, v' A ~· . r~!:n zrw·„1

_'1 po"·,n~i <'l"a ZUPF.l~NE W\rCZERPANIE NAKŁADU SKRYPTóW. rmez o!"ganizac1e biorące udział w 
przez mlow;1ez w::zystbcl1 res 1 na· t!lliilttlf4iii&r:m• :a ..,..PW!!ll••e , 1 Tygodmu. 

• 

' • 



• 

-z· · .. „ 
a ze ·§wiata kraju 

Mars z.a I~ k Tit~ I Odpowiedź G~eneralisslmusa Stalina Min. Byrnes o sytuacji 
przybył do P~lsk1 I - na mowę Churchilla . ~A~;~j~?~~~1;~ncji preso:ej 

Na zaproszenie Prezydenta Krajo- Generali~simus ~"talin ' udzielił ku Radzieckiego, jako „tendcnck do mm. spraw zagranicznych S~anów 
:wej Rady Narod<>wej oraz Rządu Rze- p~zedstawicielowi ,,Prawdy" wy- ekspansji"?" I Zjednoczonych tlyrnes na zapy tanie 
czypo.spolitej Polskiej przyjechał do w1adu '!a temat wy~o~zonego prz~z ~a p_róby po~aśn~enia Polski ~e o<lpowicdzi~ł, iż nie wiadomo jes~cze, 
Polski Premier Rządu Federacyjnej Churchilla. przemówiema. Generahs- Zw1ązkiem Raclz1eclrim gen. Stahn komu będzie przyznany południowy 
Ludowej Republiki Jugosławii, Mini- simus Stalin o~enia mowę Churchil- odpowiada: „nienawiść między Pol- 1 Tyrol-Austrii czy Wiochom. Byrnes 
ster Obrony Narodowej i Wódz Na- la jako próbę siania niezgody pomię- ską a Rosją ustąpiła miejsca pvzy-1 dodał, że sprawę t~ zoj.mie się Rada 
ezelny Armii Jugosłowiańskiej-Mar- dzy-sojusznikami i utrudniania ich jaźni między nimi a Polską, wsplll- Ministrów Spraw Zagranicinych oraz 
szalek Josip Broz Tito. współpracy. „Pan Churchill zajął czesna d.emokrat yczna Polska nie i że jest cna już obecnie przedmiotem 

tYCIORYS. BOHATERSKIEGO stanąwsko ~o~egacza wojen. ~ego, ehce)uź ,być igras~ką w rękach en• · rozważań ich zastępców w LoC'dy11i~: 

ARSZ przy czym me Jest on osamotmonr.. dzoz1cmcow. „Wspołczesną Polską - Zapytany, czy rzęd Jug-osławu 
~ ALK.A JU~OSLAWII Ma on przyjaciół nie tylko w Anglii. stwierdził - rządzą ludzie wybit- zwrócił się G wyznaczenie bmhssado-

J.oz_ef Broz, (t'.łk bi:zmi ~łaściwe ale i Stanach Zjednoczonych". 1 ni". ra Stanów Zjednoczonych w Belgra-
nazwisko ~Iru.:szaik.a Jo:ef~ Tito-Br~- i Tą cz~ć mowy Churchilla, w któ- 1 W dal!!zej części mowy gen. Stalin dzie, mii:'· Byrnes o<lpowiedz_iał. że 
z~), urodził się w .małeJ wiosce KlaJ- rej napada on na demokratyczny bron.i praw Pols-ki d<> Ziem Znchod- Jugosł~ia zwracała się w te] spra
n_1cz, _koło Zagrzebia w ro~u 1892. Oj- us~rój pańs~w . wschodnio-eur~pej- n~cb ~ wyjnśn~ powody. rozszerze- I !"'ie do Stanów ~iednc-:::..on~c?· ale 
<:~ee Jego był kowale~ K11kunastolet- sk1cb i krytyK:uJe dobre siosunk1 są- nui s;ę wpływow komumstycznych ze dot nie mozna JeJ było 
~1 J6zef ~ro~ wędruje ~o Zagrzebia siedzkie między tymi państwami w Europie. I u~:iieli . odpowiedzi. Na pytn-
1 tu prac~Je Jako robotnik w fabryce . a Związkiem Radzieckim - genera· „NiP wiem - kończy generalissi· n~e <;ZY rzęd Stanów otrzymał Z<J.p_ew· 
JnetaloweJ. . lissimus Stalin określił jaką miesza- mus Stalin swoje wypowiedzi - czy m~nie ze strony rz~du_ J~go~I?w.ań-

Idea socjalistyczna pochłania go nJ.nę oszczerstw, ordynarn.,ości i bra- uda się p. Churchillowi i jego pr.i:y- 1 skiego co do "'.Ypełmemo 1stmeręcych 
- całkowicie. w trzecim dziesiątku XX ku taktu. I jachfom zorganizować po dn1glej uk~ad6w .i>omiędzy rzęd~! . obu 
' wieku Broz p·-zuca pracę w fabry- Związek Radziecki poniósł olbrzy. wojnie świal-0wej nową wyprawę panstw, mm. ""B.yrnes odp~w1eo1~ł, ie 
ce, poświęcając się całkowicie .działa!- mie ofiary w obecnej wojnie. ,.cói: wojenną przeciwko „ Wschodniej !::u- rz:>d Jug?sław11 oorozum1ewal .się w 
ności na terenie związków zawodo- więc dziwnego, że pragnąc zabez- ! ropie". Lecz j~li im to się uda, - , te1 spnnne z rzędE>m Stanów Z.\edn?
wych. Pełni początkowo funkci~ ae- pieczyć się na przyszłość, siara się co jest mnlo prawdopodobne, gdyż czonych, lecz że żadne ~ decyzJe me 
kretarza związku zawodowego tran- o to, aby w tych krajach (sąsied- mili:ony „prostych ludzi" stoją na zostały dotychczas pod1ęr~ .. 
sportowców, a następni~ sekretarza nieb) istniały rządy odnoszące się straży polCąju. - to można z całą I .Zap_vteny, czv ZSRR udz1E>ł!ł odpo
generalnego związków zawodowych. fojalnie do Związku Radzieckiego? pewnością Jfowiedzieć, że pan Chur- ~iedzi ~a 1:1.°fY USA w spr?Wle Pers.Jl 

W r6ku 1936, w czasie wojny o Jak można.. nie straeiwszy zmysłów, chał i jego przyjaciele będą tak sa· 1 Msndżum,. By~nes oswiadczył .• ii 
wolność Hiszpanii, Józef Broz po raz . określać te pokojowe dą1enia Związ. mo bici, jak hvli oni bici 26 łat ZSRR odpowiedział na .not~ z dnia g 
pierwszy pod ~wisltlem. Tito wy- · .__ I temu". lutego, !ecz nie odpow.1edz1al na n'?"' 
jeidża na półwysep Iberyjski, gdzie I tt> ? mi.a 9 maren. Mrn. Bvr~s nie 
powierzone mu zostaje · dowództwo I N . p k odczytał. tekstu a~~ryk~Mkie.f !fOty 

brygady międzynarodowej . .fózef Ti-1 a1·bardz1•e1• zasłu"'iony ola W !J.1r11w1e Ma~uru em O<>powiedzi 
}o zablysnął tam talentem organiza- . , &., _ zs.RR zazne!=za.14;. i~ zamier~ o.d~zy-
l:yjnym i str'ategicznym. . tac w~zystk1e no.~ 1 odpow1edz1 1ed-

Po zwycięstwie band faszystow- Anki.eta p1·sma polsko ameryka11"s'6Lana . nocaesn1e. . . ·. 
skich Franca Tito wydobywa. się - fi•v& I' Zapvtanv. czy tocz~e się. ~becmc 

'li · • b k .;.... . . • T • . . . walki wkoło Mukdenu zagreuiJ{! aer-
~zczę,s. w;c z o oz~ oncentr~CYJ•"'go Wycliodząc.y w Buffalo ,,DzienB.ik : słah ~dpow1edz1. fi llil'lę 1 opm1ę : waniem pokojowvch uk•adów zawar· 
1 d~JezdAzal ~;: Z~iąWzk~_kRadz~e~deLego. dla wszystkich" ogłosił a. nkietę p.t.

1

1 • sziu11t1emy. jest ona uesztą naj-
1 
rvch przez g-en. Marshalla w Ch~in-ech 

g zie w t ..... emn OJS oweJ 1m. - . ,.n św' d ł •· · 
nina uzupełnia wyksztaicenie. Tutaj „J ak.i Polak był najbardzhj zasłu.· leps2!ym dowodem, :!e Polonia a-

1

. yrnes ~ 1a czy : 1i. me otr " . 
zastaje go wojna i rok 1940 - zvk żony w r. 1945". metykańska nie poszła drogi\ tyck, ~~ ~0~:JkCYJ t l~en.J~!aL 
agresji hi~lerowskiej na Jugoslawię Zdecydo.wana większość głosów pa któuy wicepremiera Mikota:jc:ty• Gen. MaTsłall wr:c~ ;a~~lla. rudntd~ 
Titostrpoawsz2:~a „~~~~trofuła .. narodowa. dla w ankiecie n& prezesa PSL Sta- ka nazywają ,,z.dretcą" czy ,.zu- Stanów Zjetłnoczonych i bedzie tnógł 

..... a ..., .-gos wn. ~ udziel;" w ·· 
w· lipcu 41-go roku ruszają prze- 11.isława Mikołajczyka.. Wynik ankie- pnańcćm."." _ e - \ ormacJt. 

ciw niemieckim okupantom pi~sze ty za.opatnyła redakcj.a pisma na· I Polonia wy_kazala. że tOzllDlic po-
1 

• • • 

o~zia~ p3.l"tyzanclde. Przewacfz1. ~ stępującym komentarzem: budki, jakie kiel'>wały i kierują ' Polska I Czecbosłewac11 . 
Jozef Tito. Przez cztery lata wysiłki .,..a.k • t · · · p I ·· Mik ł · ki • I - · ' 
hitlerowców i włoskich faszystó-.v „1. a .1es . ~ięc opin~ o onu i v: o aJCZY em w JCgtJ poczyna- „„sały 1„wa . fłlltdra'•~ 
wspomaganych prze~ żywioły taszy- a przyllaJJUDH~J tych. kh1n.y nade- , nrach. .- 'f ... 
stowskie, bułgarskie i węgierskie i 1 J>:RAGA... (PAP.). - W !oku rok~ 
pn'ez zdrajców 11arodu czeskieglf i p . E • • . . • wan polsko-czechosłowack1cb w Pra. 
chonvackiego, nie zdołały złamać ros- ani den do "'lCepremlera 11tkołaJCZyka ! dze 7.0stara parafowana umowa ~'!t-
nącego oporu narodów Jugm;ławii. Ił m I tnraful?· opra~owana przez Trnm1~1ę, 

W dniu 30 Jistópada 1943 toku an- / · " • • • • · , • • • • sU!1da1ąeą s1~ z de!egat6w oba 
tyfaszystowska Rado Wyzwolenia Na Zapowiedz wzmoznruu nomoc11 dla dzrect połłk1cłl I pans;w. Umows ta. d8;Jt!' wy:u iy. 
rodowego Jugosłav:ii nio.daje w nagro-1 vnv1 I'' 1 cze!ll?m o.~u.,naro~ow 1a1t nasszcr.u• 
dę bohatenkich czynów Józefowi Ti- Pani J. R. Eden, ltóra przed kilku W przyszłym ty~odniu wśród wfe-/ sze1 r !.fłl.JSc1sleszeJ. wspófprncy ~ni· 
to - godno§ć Marszałka Jugosławii. tygodni.ami bawiła w Polsce z rami~/ lu innyfh wizyt odwiedzę gubernato- 1'1ba1neJ. Pos~anowmuo "'· '5 spec1_al-

______ . nia ,,Brytyjskiego Towarzystwa Opie- n Lehinana w \Vaszyllgtonie l :mo- I nycll rezolnc1ach.- ~by_ nie czel:.aJltC 
· ki nad Dziećmi" i zebrała informacje wu !il;dę ,go prosit w Waszej sprnwie.

1 

na ttprawomo~en1e powyt..5ze1 11• 

Deklara • 4 3 • ł o położeniu dzieci połlłl:ich, wystoso- Mam udzielę powr6dć do PaUkie- mowy. '!'znow1c w oJ>u pa;LStwach 
a CJo pans w wala .PO powrocie do Londynu do p. rra krntt w maiu, ilłi. z pewDf kon- I1D.tychm1ast dzlałalnosć łstmejącyf!'h 

. W sprawie e·1szpa·n1•i wicepremienvMikołajczyka list na· kre~ p~'llOCllo od dawna stdwarzyszeń p<.>l„ko-cze.. 
' li st.Jpujęcr. . Uprze{;.). _Jillł,. ~t6ry .dał mi Pan I chosfowaciiclt:"'x _ _ 

W Londynie, Wasz.yn)!tohie 1· Pa· Di-ogi Panie! dla p. - oł~.vslUt':.f, dor~ w Chi--
„ Ch . , c:ago i 1cstera p~ełorumu, ze ona ta_\\. W . Pof Ju f ~ 

ryżu została jednocze;§nie opubliko- ciułam ranu. podziękowac za la· ie z wielu iruiymi pomoże mi w O:e- f3P'lf ą acy Z fm~ awft· 
wana deklaracja, s twierdzająca. że sb~e poś.więcerue c:zasu-c dla odwie- sfonu pomocy Pańsldemu zniszczon.-- "" 5uu 
rządy Wielkiej Brytanii, Stanów p~a ~-~dckzas m . pobytu ~ mu ł.rnjowi, któreg-0 męstm) f oów11- Do P?Tski przybyła dełegatja poł· 
ZjednoczanycJ1 i Francii wymieniły 01>1c~ ·l pr~ys ·utowama potrzeo gę podziwia świat. i;kiej m isji repatriacyjnej w Ju<r0-
poglą_dy na sytuację w I:Jiszpan_iL· polskie~ dziea f naszych przyszłych Przesyłam Plll!u i Paiskim Roda- •Slawii Według ooinii członlcńw· cłeole-
• P~nstwa SO]uszn1cze me zamierza- planów. kom ses-d.e.czn.e wyrazy życzliwości i tacji wszyscy Polacy w J II!!;O!;fawii 
.Jlł 111.gerow!l:ć ,.,. sprawy wewnc:trz- ! Mam radosne wspomł\ienia z oka- wiele miłycfl podzil,'.I<ownń za wszyst- od kilku mi~~ęcy pTZvgotowani i.ą 
D_e Hzszpana i naród hiszpański mn.- J zanej mi przez Pana i Pa6skich Roda· ko coście dla mnie zrobili. do wyjaro11. Repattjacia rozpoCT.nio 
s1 S!il!l wykuć swoje pnemaczenie. · ków wielkiej życzliwości i uprzejma- S%czerze odda"e ~ię w nqjbliższym czasie w 7.1' !!'bu• 
Istm~Je. m:1dzieja! że da~ekowzroczni 1 ścL świat musi włedzict o położeniu . (-) J. R. Eden. ści od dnstnTczenia n rzez wfoJzc jn· 
p~tnoci. h1szpaflscy swoimi. wpływa-

1 
PałlSkieg~ • kraju,. a .w sz~gółności z llstu do p. wicepremiera Mikołaj- i'!'05łow i'Pń . .:;kie ŚMclT~ów lo~omocji. 

nu d'1prowadzą do nstąp1emn gen. chłopów 1 u:h dzieci l uczynić co tyl- czyka wynika że pani J R Eden z.1_ Przybędne okolcr 30.000 osoh. Re
franco, oh~lenia wpływów Falangi, ko leży w .Jego mocy, by połoienie shrżorra dzfal~czka na pohx hu~ani· J petrianci pr7.ywi_ozą zr soha cały in-
1 i;tworzema. rzą_du tymc~aS!>wegu, j fa połepnyć. tamym ~ W. Brytanii, przejęta 51ę wentarz ru€hom~ ornz po dwi~ kro· 
1J;?TY da mm:n~ nar?d0 "'1 .h1s.T.poń- . Po opuszcze~u Polski odwledzfłam 1 nie:l~l13 dz:;~ci pol~<ic;h po stras~liwci I !VY i cfl!a ~o!fle, l~b odnn~ednl:ą 
5 1e1!1u .wyhrnnra .sob1e taluego 11.ą- l prude wszystlum 1'et1etałs Morglllilft,[ 1wo.f!Ue-. Wierzym_y, ze orędowmctwo - 1Tość św1n 1 mwen .arza drrrlmeg'1. 
duK, Ja.kiego l?ragn.ie. . . . by prze4stawić mu polożenie Pańskie- szla'.:hetne.i pani Eden w Angfii i .fej ReTJ:it.r fo nci składającv ~ie z 85 'f>r, .:. 

o~iecT.ne J~t ogłoszen;e amnnth, ro kraju i zasięirll{lł jego rady l po- podróż. za Ocean pnynfos<J wzmożon~ : rolnil<-ów oraz r;:~tn i eśln 'ków 'l'>ie· 
powrot. do kra1u wygnancó.w'- PTZY· mocy. Jestem przekonana, iie Tenrt· porno.:: reszyrn dzieciom i obetrv ·nie- ' d!ą sf~ ~.- nowiecie Bofl!Qt:rwire o„„~ 
wrócenie SW'lbody zgromacf1.eii ihatem .tei. wizyty bi:<fzie !")'sładt> fedn11 Izę dzledęcl,! po miastach i I w przyległych da tego powia tu- gmi· 
przeprowadzeaia wulaydai ~1Jo.i:6w) wzm~ pomoqo dla (fen. DJUry. wsiach. llDch. 
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Słltrt :Je iii rowie 

Nr 10 

Ksiqiki nadesłane · 
l~alendau Ludowca na 1946 rot. 

Wydawnictwo Wyd:iiału Pracy i Pro
pagandy Polskiego Stronnictwa LuC:o4 .· W l)t'owadzając na Jamy n~ego 

,; pisma na stałe rubrykę \Vychowa
f nie Fizyćzne, pro~imy zaintere\ow.a· 
1 

nÓ tym zagadnieńiem Koleżeństwo 

o nadsyłanie nam artykułów. oraz! 
wiadomości z terenu o postępach 
i pracy W. F. vr ~ołach. ' 

Słoneczko przygrtewa, śnieg ta- wego. Wąrsrowa. Str. 197 + 11 nlb. 
je - muskuły prężą się, wszak zbli- CeM zł. 50. 
ża się już rychło cza!! orki i siewu, Program i Statut Polskiego Stron. 
by wszystkim nie zbrakło chleba. nictwa Ludowego. Biblioteka Ruch11 

Jednak i w czasie - najbardziej Ludowego Nr 1. Wydawnictwo W.v4 
Podniesiemy . klłlłur• fizyczn~ ·wsi :- wytężonej pracy, ·winien znaleźć si d?Jału Prasy i Propaagndy P. s. I„ 

"I / llif czaa na godziwą rozrywkę i sport. Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr 85. 

Poprez długie 'wicki historycz· I Ucieczka i pobyt w lasach lwiej Zajęci czynnościami organizacyj- 1946. Str. 60 + 4 nlb. Cena '30 zł. 
aego !:>ytu państwowo~ci polskiej, • ci.ęści młodzieży, - przez długi nymi i uzupełnianiem luk w naszei Stefan Żeromski - O Żołnierzu tu.
ciążyły nad wsią jakieś mocarne si·: szereg lat w ostre zimy, czy jesien- nauce, dotychczas żagadnienie wy~ łncz~ Wydanie nowe. Watszswa 
ły, kt6rc chłopu polskiemu nie chcia· ne szarug.i, zapewne zdrowotności chowania fizycznego, odkładaliśmy 1946. Państwowy lnstytqt Wydawnioo 
ły przyznać praw politycznych, 'a 1 jej nie powiększy. Jeśli dodamy _do na okres późniejszy,. Nic mając haf czy. Str .. 11 + : nlh. . 
często~roć nawet lu?zkich .• Je~- [ tego m~tody;znc i celo.we, ze st.r~; sportowych, ani odpowiednich sal- Eugemusz Kwmtkowskl - Buda1ec 

: nym Jeao prawem i oboW1ązk1cm ! ny Niemcow „roz.b1mbrowame najlepszy okres przygotowań, tj. zi- my nowt.!-
1 
Polskę nWad Belt~ldem.WPań· 

h ł d · I · ' l k" · · wt d · d · ć · stwowy nstytut yd.nwniczy. ar. 
zarazem, y a twar a ,a:. wo mcza •po s ieJ wsi, c y musimy u e- mowy uwaza mozemy za stracony. 194'!> S• 53 + 3 lb l 
eaca dla swego pana. · J!l'ł to wie- '1 rzyć gwałtownie na alarm i wołać Przeto musimy zdwoić wysiłki by SZa\~a . .r. _n • + . 
• owiekowy '>kres pańszczyzny. o szybką pomoc i potrzeb.~ napra· nadrobić ten czas. Wiciowe wy- m~p ·a. . . 

d I h 
. . . , _ feksty ustaw o przesęciu na włas-

Wolnościowe ruchy • z końca W'/ stanu z rowotnego wsi c o~ame ~izyczne mus~ byc prze? ność Państwa podstawowych galezł 
·XVIII w. oraz silniejsze z XIX I Częstokroć słyszy się . opinię, że rcahzowamem dokładnie , przemy- aospQdarld n'arodow 1. oraz k~ 

k b
. b 'l • dz kb . o e oza1ą.. 

i XX wie u przyniosły chłopu wy· I wieś nie potrze UJe sportów, o ma s. an~, l prowa one ta • a Y me daniu nowych przedsiębiorstw i po-

zwolenie z pęt pańszczyzny, zrów- dosyć ćwiczeń cielesnych przy wy.· uromc me z dotychczasowego d°"'. pieraniu inicjatywy prywatnej w prze• 
aały zo pod względem praw i oho-I konywaniu swej p~acyl Nie może robku duchowego. myśle I handlu z przemó~ieniamł 
wiązków. To jest lakt, którego żad- i być coś więcej faszywego, czy igno- Dlatego od pierwszego dnia wej. Ministra Prsiel'(lysl11 Hilarego Minca. 
nc już dziś more zmienić nie potr1\· iranckiego. Wszak i robotnik w mie- ścia na boisko, winniśmy sobie po- Warszawa l946. Państwowy Instytut 
fiat. Siła ludzka nie odwród bQ· ście pracujący fizycznie ma dość wiedzieć iż zasadą · naszą będzie \Vyd!lwnic;zy. Str. 34. 
~em biegu rzeki! „ćwiczeń cielesnych", a jednak prowadzeilie W)·chowania fizfczne-

Po odzyskaniu praw przez pol· 1 zrzesza się w kluby, czy. k.ół~a go i SROrtu dla zdrowia, 'nietylko 
akieg<> chłopa wynik„~ą ob~wi4zki j sport~we. Pr~ypatrz~y. się. Ja~ie naszeg9 ale i tycia z którymi będzic
nadrobienia zaniedba . szczególniej 1 skutki wywołu1ą te „cwiczema cie- rtły współucześtniczyli. 
na cy eh odcinkach, ktcŚrc przez całe 1 lesne." u chiopa} ! ylko z g.rubsza Rozpoczniemy zajęcia od spor
wieki były dla niego niedostępne . j aymona obserwacJa .w~kaz~Je ~h~- tów, które nie wymagają większe· 
.\Jednym ·z takich zaniedbań odcin raktcrystyczne zgarb1cn1e się, cięz- go nakładu pieniężnego, a które 

·
1'kcT.v jest w1chowanie fizyczne ki ~ó~. ~~~'ł sprawnoś~ rucho,~ą, moż~my rozpocząć zaraz, tymi są: 
Kiedy bowiem klasa rząch.ąca hi I czyli ~ibkosc, szafo~ame n~dm1a· lekkoatletyka, gry .sportowe (siat
•• oryczną Polską. tj. szlacht.a i ry ;em- sił· - -tam. gdzie tecli.mka kówka). oraz w okresie pozmeJ
cerstwo kultywowało ćwiczenia rie wyższa kultura fizyczna '-dcbyta szym pływaqtwo. Lśkoatletyczny 
lcsne pod ppstacią turniejów, nauki drogą racjonahej zapr.awy sporta· sezon rozpoczniemy biegiem na 
azermierki, jazdy konnej i wsieb· wej może tę samą pracę wykonać- przełaj. Wymaga to pewnego przy-

' kiego r~dzaju zaba'\\'., i, gier„ to wio-I ~ejsz~m !1akłade~ s!ł, ~o w g~- got?~ania, to jest należy. przynaj-
1 'ciaństwo _ równolegle z niewol- spodarce witalnych 1 fizycznych sil m01e1 dwa razy w tygodniu prze
\ nictwem swym na polu politycznymi jcdnostid, nie jest sprawą obojętną. biedz dystans od jednego kilometra 
I i społecznym absentuje się (nie ze I Ostatnio uchwaliły nasze Wla- począwszy zwiększając stopniowo 

. 1 swej winy) na polu wychowania 
1 
dze- Dekret o powszechnym ob<t- i dystans i szybkość. Do siatków

J w ogólności. a wychowania fizycz· ·· wiąz.ku wychowania fizycznego i ki należy przygotować boisko, óraz 
nego w szczególności. I przysposobienia wojskowego, obeF siatkę i piłkę.- Siatkę możemy zro. 

Odpowiedzi Relłakcii 
. . 

- Kazimierz Pasiak - Krzesk, poro. 
SiedJce. Wici dosyłamy - z wier
sza „lipa" mo.;,e skorzystamy. Na
ogół słabe. 

- Sabin.s Giszczakórona - ?:ącz• 
na. Pisze . Koleżanka, że jrst jej smm• 
uo, ho nie może pracować umysło· 
wo. Twierdzimy„ że można pogodzić 
i pracę zarobkową 1 pracą nad so
bą, nad dalszym ksr.tałcenicm się. 
Trzeba tylko ten pęd .do nau-ki, <> 
którym wspominacie, podtrzymy· 
wać. Wychodzi w Warszawie pimo 
poswięcone samokszałceniu p. ' · 
„Rzeczy ciekav;e", postarajcie się 
o nie i czytajcie. Zwróćcie się -t.eż do 
Centralnej Poradni Samokształce-. 
niowej "' Warszawie, ul. Reja 9, 
skąd dostaniecie wskazówki w jaki 
sposób głód wiedzy za~okajać. 

- Hanka Zroirska - - Konstancin. 
Z współpracy chętnie skorzystamy. 

.· 

Towarzyszenie E>owiem - swemu mujący wszystkich obywateli dó bić sami ze szpagatu lnianego lub 
panu na wyprawy łowieckie, czy na ! 60 r. życia. Rozp_orządzenie wyko- konopnego. ' Długość sjatki I O m, 
wojnę w charakterze ciury obozo· 1 nawcze tego Dekretu pozwoli nam szerokość 1 m, oczka I O cm. 
wego, miało wprawdzie w sobie zorientować się w sposobach i roz- Gdy rozpoczniemy od ppczątku 
.pierwiastek wychowania fizyczne· miarach realizacji wychowania fi- właściwie pracę W. F. w.ówczas 
go; ale z uwagi na jego sporadycz- zycznego. Możemy natomiast już hasło usportowienia wśi, gromada 
'noŚĆ, nie było wychowanieru fizycz· dziś p9dkreślić, że w specyficznych w.iciowa wprowadzi w czyn. 

•/) 
,śpiewajmy" - pójdzie, „O rolę 

kobiety" przekazujemy komitetowj 
„\Vidarki", „Społeczne znaczenie 
świetlicy" - p«łźniej . Prosimy o arty
kuliki zawierające dóświadczenia vr _ 
sposobach organizowania i pr'>Wa• > 
dzenia k1mkretnych prac w Kole 

nydl w ścisłym tego słoV:'a _znaczc- warunkach życia dzisiejszego i ju· A wię~ wiciarze na .start! -
niu. W la•ach póprzedzającym wy· trzejszego, wychowanie fizyc.!zne nie Styr 

Młodzieży i gromadZie wiejskiej. . ' 
- .Franciszek Duczek -:--- -Siedl~e. 

, buch ostatniej, tragicznej wojny, 
1 
l'!loże służyć wyłącznie celom zdro-

można było zauważyć pewne obja-1-wotnym i higienicznym. Musi ono 
wy ruchu sportowego 'w posza~ posiadać cechy przysposobienia spo
gólnych Wsiach ·Rzeczypospolitej. łeczncgo, zmierzającego do pl"Le
Zdrowy 'ten objaw zresz14 słabo i kształcenia psychiki młodzieży, w 
kontrolowany i kifaowany, został I kierunku uzdrowienia moralnnego i 
brutalnie zahamowany prtez ko- , zahartowania ducha; 
szmarną okupację. Niemcy czynili I '\tanowczość w postanowieniach, 

1 wszystko, by zabić co ?:drowe, co gotowość do poświęceń, poczucie 
polskie. Wywozili więc setki tysię- ' własnt-j godności, świadomość wa
cy młodzieży wiejskiej na pr2ymu-1 gi współżycia w gromadzie, pogo
sowe roboty do Rze~zy na ponie- da' .ducha - oto ·zwięzły rysopis 
~erkę, na głód, na zniszczenie. ! dUszy rnłodzięńca w świetle wyruo· 

~edaktor: Mich.ił Jagła - Sekretarz.Redakcji. Mieczysław };Budzik. 

gów..dnia dzisiejszego i Jutra Pol~ 
ski. - Wszystko to może uczynić 
sport rozutnnie prowadzony i kon
trolowany. Tymczasem niechaj 
przywódcy 1)11odzieży wiejskiej ro
ześlą po wszystkich wioskach i 
krańcach Rzeczypospolite) w i c i i 
wołanie: Do sportu I Do wychowa
nia fizycznego I 

(Tadeusz Mitusiński) 

Da:feruy „marzec„ z ,t:liJopskiego 
roku" - niekóre zwrotki dobre. Pro
simy napisać obrazek z bogatej 
przedwojennej pracy. 

- E. Znamierowska - Kopanica. 
O krótkie obrazki do wykorzystania 
w pracach świetlicowych prosimy. 
Wysyłamy 1isŁ 
•••••••••••••••••••.• , ••••••• „ ••••• ~ 

Prenwnerata pisma „ Wici" w rok11 
1946 wynosi: rocznie zł. 200, pół· 

1 ocznie zł. 1 OO, kwartalnie zł. 50, mie• 
sięcznie zł. 20 

Czyś wpłacił już prenumeratę 
za „Wici" na II kwartał? 

Wydawca: Zw. Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici" 

Tymczasowy adres Redakcji I Admiru!stracji: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr 85, pokój 212. Konto czekowe PKO, Warszawa I Nr 1199 
Łódź, vn Nr 713 

Ceny ogło~eń: za tekstem za 1 m/m szerokości 1 szpalty zł. 15, urzędowe przetargi 10 zł. 7a 1 m/m. szerokości szp., drobne za wyraz .zl. 5, poszuki
wanie pracy zł. 3. W tekście i tłustym drukiem 100% drożej. Za terminowy druk. ogłosze11 administracja nie odpow,iada 
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